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CENY OGŁOSZEŃ: 
.Pne4 tekatem t.J. 1-:rsa 11trona llO sr. 
ia w. m-m 1 ł&m.. 8tJ': li łam: w teldcl• 

50 r;r., nekJ'oloet 40 IP'·· zwycs, 15 er 
strona 10 łamów. drobne 12 jp': za 'li')' 
raz, Cła ,1)()8%ukuj~eych pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie t.20 gr., dl• 
bczroboL 1 zł. Ogłoszenia d'Wllkolorow~ 
, liO proc: droteJ, ogk>sUnla sagranics· 
ne t trójkolorowe o 100 proc. drotf!'. 
Ogłoszenia adwokatów 17ezałtem 26 al 
0«17 astoszeo ntedzleJ.nyc.11 -. e • ""°" 

tłl'Oimle. 

za l w. mm. • 1 t.aml• szer. 70 mm. 
(lltrona li łamów), w W)'dentu prow111 
cjonalnym d. 1.-. 2la termin druku 

l tre.$6 ortoszeft adJDJnJ.iracJa 
ole odpowiada. P. X. O. Nr. 602.880 
Opłata pocztowa 111..-- sató~ 
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lłządg komunisfgc:znfj fiPIJ w Huszcif 

ISK·RY BUNTU WSROD ŻOŁNIERZY 
st8ciónowaliyc:h ila Rusi ·PodkarP-ck~ej. 

RZYM, 8.12 - „Popoi o d'Italia" do-I świadczy o okrutnej tragedii, jaką prze-
nosi' z 'Budapesztu, iż diienniikarze zagra- chodzi· ten nieszczęsny kraj, któremu przy 

P~akftl pngod· il\V 1„&!-0pan· em niemi, .którzy zwiedzili ostatnio szpitale w znawano już w Wersalu prawo samostano 
•'i u łl Użchorodzie i Munkaczewie dokonali sze- wienia. 

ku. żonie aresztowanego nie udało się cło 
tychczas ustalić miejsca pobytu mę;:: 1 

Władze w Huszcie odmówiły jej wszelkich 
wyjafoień. 

od 56 lat najle szal 

14 l'llE8ZAN.IH 
o w elkim wyborze smakow i <:en 

' . 

11
PLUTON''. 

T. i M. TARASIEWICZóW S. A. 
w Warszawie, 

ODDZIAŁY w LODZI: 
· Piotrkowska 16 

Piotrkowska 9i 
Piotrkow.ska 130 

' ' 

?arusto;.tn!OWY mróz * regu zdjęć fot·o. graficznych, świad<:zącychj Po godz. 17-ej na Rusi nie wolno miesz 
utrzymu;e warstwę śniegu. w sposób bezsporny o terrorze szerzonym kańcom opuszczać · domów i zapal:ać śwla-

ZAKOPANE 8. 12. - Po opadzit śnie ~~~~f ~~ ';'~~~~~k~j.stob~f~~ ~~r!~ ~~· PJz:~~ź~s~~s!a~!g~~~~z~~e~:i~:;~~ n ·„ I~ i t i [ 1· ~ i n I J Ir i D [ u i·~1 · ! żnym, który pokrył Zak()pane warstwą .pl padł m. in; chłop niemiecki niej~i Franz obozów koncentra<:yjnycn, gdzie lu?11e ' I w ~ m i n I . . . . . 
ru centymetrów, a w g_órach osiąglnął już Fischer, którego związano a następnie bito umierają z głodu. 
warstwę ~d kilk.unas~u do ki~kudziesi~iu stemplami od kairabi~~w, sk~towanego I Dalszych 127 wsi ruskic'n - kontynu-
centymertow, _wczoraj nas~ąp1ło wypoig~- 'poranio·nego wydalono zagranicę do Wę- uje „Popolo d'ltalia" dołączając swój głos Owa·1·e studentów wł~skicb na cześł Mussali1iego i Hit: era 
dzeme, a mroz .parustopniowy utrzym~1e gier. do głosu pięciu wsi, które wypowiedziały • 
warstwę śnieżną w bardzo dobrym stanie. ~odobny terr~r. zastoso~aino wobec się daw:iiej, zd~ano prz.esłać ostatnio po- RZYM, 8. 12. _ Wczoraj odbyły się 

R~s1~a Fedora Ko.hmca or.a~ i.ego ,żony. z 4 za .gramc.ę pet~c1ę podpisaną ~rzez v:szy-1 w kilku miastach nowe manifestacje, któ 
dz1e~1, k~óre musiano um1esc1ć w szpitalu stk~ch m1eszkanców, . domagaiącą się od re cz.ęściow? miaiy charaJkter antytranc~~ 

Ma,,; za~zczyt zawiadomić P T, Klljdntef9, lt • węgter. Sktm. ' • '' • . ŚWtata prawa do pleb1scytu. ski, a częŚCIOWO akcentowały SOltdarnOSC 
,.. dniu 7 b. m. nutqpi!o otwarełe p dt p 1 d Il l d 4 W 

ona o „ opo o a 1a onos1, r.e włosko.-niemiecką. w Nea,polu setki stu-

pod ko·nsulat 1niemiecki, wznoszą.c oikriyki 
na cześć Hitlera. Ko.nsul niemiecki ukazał 
się na balkonie i podziękował tłumowi. N:i 
stępnie demonstranci udali się pod konsu 
lat francuski, przed którym przemaszero­
wali w milczeniu. pierwszors~dnego zakłada fryaf•r. Husi;cie zainstalowała się oficjalnie "co- NIEZADOWOLENIE WśRóD żOŁNlE· d tó t l hód któ e 

I Pf t ._ kł • & , • • lk . . _ R'LY. en w u warzy. y poc. , ry p~z -
11kiego przy li . o raowa e, . mumstyc2'Jna G. P. U., którei fun c1onanu . szedł przez głowne ulice z okrzykiem 

:;~;1~w!i;:;;~g~zi!~ ~~~~=~~~n:',.,.1" .~ ~ ~~ ~· sze terra.ryzują ludność. Tysięce osó.b,bez .8~J?A~ESZT, 8·12 - Według wiadP- Niech żyje Tu,nis włos·ki". Na placu ple-
Fachowa ob•łaoa l aaJ1&owoc.zeini•Ja:r.• aparat, podstawnie wyzutych z mienia i wydało- mosc1, jalkle nadchodzą tu z Munkacza, nie b". t '"·d . ł tk 1· . 

We Florencji faszyści i shrd€1nci prze­
maszerowali przez miasto, &piewając hymn 
faszystowski. • d J · ś ód t ł · łkó t 1scy owym Scu enci w oscy spo a 1 się &yskuj4 uznanie elegant6 ... I elegantek łódsklch. nych na Węg-ry przez rząd Wołoszyna za owo eme w r o merzy pu w s a- t . N' ó I i h d 

· cjonowanych na Rusi Podkarpackiej wzra- z. gr~pą . ysiąca iemc w, n~ e ącyc z 0 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ s~zdn~nadrid.żołniHre~.wi~czają,,ruem1~~ego .''~ro~~ P~cy, p~ c.ym 
że nie mają zamia·ru zinosić głodu i na;rażać '~spóln~e udał~ się po~ konsul~t niem1e~-H i b be n fr Op .. W się w obronie r:1ądu Wnłnpyna i wład7-t'• ~~· gd71e .manifestowali na czesć Mussoh­

W Rzymie nie odbyły się wczoraj ża­
dne manifestacje. Wszystkie ulice i przej­
ścia wio.clące do ambasady francuskiej, na 
dal są strzeżone przet policję i karabinie­
róVo'.. 

N;~miecki minister spr. zagr. Ribbentrop (na prawo) w towar~ystwie francuskieg 
min. spr. zagr. Bonneta po przybyciu do Paryza. 

wojskowe były ;o;muszone zawezwać pulki niego 1 Hitler.a. 
z centralnych Czech. W Turynie 3000 studentów udało się 

---0001---
TRUDNA POZVCJA WOŁOSZYNA. . 

~:;:r.:t~:i;~~'~:~fi~i~r:iE
0

~~~ Remtanoe ~~m~~r ~owanie o~ieklów w ~it \u n ' 
dla l~dności Rusi Podikar~ackiej ni~zwy- „ przez lotników ,..en Franco. 
kle c1ęźka do przetrzymania, wzbudzić na-1 ~ · ' 
dzieję, że Munkacz i Ungwar zostan~ z po SALAMANKA, 8.12 _ Komunikat gdzie wybuchły poważne pożary. Dwa 

1 wrotem .przyłącz<;>ne,. przez C? przywróco głównej kwatery wojsk gen. Franco poda- nieprzyjacielskie samoloty myśliwskie, któ 

I n~ będzie ko·mumkaCJa ze. św1.atem. ~ozy- je, że na różnyc'il frontach nie zaszło nic re wraz z innymi samolotami ustłowały 
c1a. rządu Wołoszyn.a. sta1e się z kaz~ym szczególnego. Jeśli chodzi 0 działalność prZ'eszkoclzić bo.mbardowaniu, z~stały .s~rą 
dn1en; coraz tru?meJSZa wobec ~~ecydo- lotnidwa, to w dniu wczorajszym bombar cone. Wszystkie nasze samoloty wroc1ły 
wanei negatywnej postawy ludnosc1. dowar.o obiekty wojskowe w Altura i Pa- do swych baz bez wypadku. 

ARESZTOWANIE REDAKTORA. 
BUDAPESZT, 8.12 - Jak donosi wę­

gierska agencja telegraficzna z Munkacza 
aresztowano z polecenia rządu Wołoszyna 
w miejscowości Leknyfalva Tomasza Cse­
kana, b. •redaktora pisma Brodija „Rusbja 

i Prawda", uwożąć go w nieznanym kierttr 

·-·--···. „„. PM WWW 

Czy 1·esteł cizłonkie"'tl 

tova, jak również w porcie Barcelony, 
---ooo 

. 

~role~f u~~~y l 'fl~lD~i liłWi!f~lODJ. 
na wczorajszym posiedzeniu Rady Przybocznej 

I ŁóDż, 8. 12. - Wczoraj odbyło sr.ę I ~io.na~iuszami. ~zeźn.i Miejskiej N~ 1 "': 
Ir o p p '> ko.fej-ne posiedzenie Rady Przybocznej. 1m1e,n1u Kom1si1 Finansowo -BudzetoweJ 
..... • • • • ~ j Przewodniczył pr.ez.ydent. M. 0.odlewski. zreferował radny adw. Pawłowski. . 

\ 

· Sprawę ugody między miastem, a konce- Po referacie wywiązała się krótka dy-
(.,, 11::.lł Ma.I.O .KINO W 3·tJgodni.u Wjświetłaoia f.amu · · . n u -- · 'f z· tMWIW N skusja poczem zabrał gł.os prezydent Go-
~ U Hill~ G E ff E N N • dlewski, który stwierdził, że sprawa wy-

r..- Pociąt 12
• 

2 
4-, 

6
· 

8 
J 

10 ~ ~ i Ok I 10 ·1· , J d , " 'kupu rzeźni nie jest taka łatwa. - Ci sa~ ~j na tle naipoczytoieiszej powieści autorki „Trędowatei~ ~leny ~niazkówn~ ' 0 0 mł 1000 W U no se a mi Ju·dzie - mówił prezydent Godlewski 
· ~ CENY MIEJSC Dziś 2 poranki o g. 12 i 2 85 · 1 !,! _ - __ którzy wówczas sprawując władzę w mie~ 
~ ZNIŻONE= ceny l J „ pozostało w Czechosłowac11 ście nie umieli tej sprawy załatwić, dziś 
; ~ ria pozosta'1e seanse III - t.09 Ir - 1.5D i I - 2.20 . 

4 04 
.. 

4922440 
. k.. p krytv:ku1·ą ugodę, pomimo, że i·est ona 

PRAGA, 8.12 - Podczas wczoraisze- 7 ~min 1 . • m1esz ancow. o- ;· 
~ z poży~kiem dla miasta załatwiona. 

go przyjęcia korpusu dyplomatycznego zostało w granicach państwa 98.912 km. - M • h • • J • t ' · prezydent Hacha oświadczył m. in'., iż w kw., na których zamiesZJkuje w 11.002 gmi Ostatecznie w głos0waniu projekt ugo-' wan ozz!'11c ID w SZ p1ta u war1a ow \~yniku o~tatnioh wydarzeń Czechosłowa- nach ok. 10 miHonów ludności. 'dy zatwierdzono przy wstrzymaniu się od 
li.I , , CJa utraciła 44.596 km. kwadr., w tym głosowania p. Harasza. Następnie Rada 

e WA OFiA• a DZ W· ••OWCOW „, zatwierctzna szereg wniosków komisji fi-
E-'::i. 

1 

_. .,._.. M-r-. • . . . • R ·nansowo-budżetowej. Wniosek r. Sochy 
CLERMONT, 8. 12. - Jeden z na1sl\nniei- my na ksiażece uczty i przy1ecia: Ki~y na?e· \Pomnik ku c~ci 111a1ora ago 'by wszyscy uczestnicy walk o niepodle-

szych gwiaic!orów niemego filmu Iwan Moziu- szla era filmu dtwię.kowe.go . Mozzuc~m .. kto.n ' • gł.ość Polski będący pracowni•kami Z. M. 
c:1in przebywa W szpitalu dla. umysłowo -cho- mówi tylko PO .rosYJSkU I nte ma ta ·e~tow Je- „ &4201• llł na przel•t:zg pod Jawor1tgna Uznani z.ostali %ł pracowników etatowych 
~rch _,_ Enval <lep, Puy de Dome. zykowych stracił eng~gement. W.reszcie .spa? I '7au „ ~ ,_. ł d k - „ dl , I h 

' ~ ' " ., WARSZAWA, 8.12 - Specjalna komi- nt , t rego prOJe przew1 uie us aw1enie I • •o·ki·e,,-<kt' ad'"Ol\at, ,v:;t~pił do filmu, gdzie na dno nę<lzy i zwariował. W) daie mu się, ze . 

1 
'k k ó . kt 'd . t . . od es ano ' O omiSJI a spraw ogo nyc · 

~,\-jęci ! pra'' dziwe tryumir. Od „Ojca Sergiu- jest zmartwychwstałym C~sanową. . . si· a z Jaworzyny wybrała miei'sce na prze- wietkie!!O głazu granitowego z krzyżem i 
sza" do „Casanowei" nieustannie fascynował Umieszczono go w oddziale dla meu!eczalme ~ 
_ ·daszcza płeć piękną. Wyda wal zawrotne su- chorych. Jęczy, gdzie padł śmiercią żołnierza ś. P· J tablką parnią tkową. 

ooo 1;1" major Stefan Rago. Tutaj ma stanąć pom ---

.„„. . 'Mowr poseł ch~ńsii 
·w drodze do w arszawu 

ZE• 
K O 

ł,OW Y 
.;...;SKIEGU 1~3 

. Początek o godz. 12 w po~ 

PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI! 
Wstrząsający trójkąt małżeński STAWKA O ŻYCIE 

W mrokach wielkiego miasta, w luksusowych pałacach, w ateliers filmowych 
i nocnych lokalach rozgrywa się akcja tego emocjonującego filmu 

W r. gł.: KITTY JANTZEN i KAROL DIEłll„ Ret. Ryszard Eichberg • . 

Cec.y miejsc 5 4 
o~ . gr. 
' ' .. 

SZTOKHOLM 8. 12. - Nowy poseł 
chiński w Warszawie p. Wang-King-Ki 
wyjedzie w niedzielę wieczorem do War­
szawy, celem objęcia placówki. 
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DŻWlfKOWf KINO I Od wtorku 6 do wtorku 13 ~rudnia 1938 r. ; o B I E T y N l .. D R z E p s A I Zdarzenia .-. wyJHHlKi H I H .o z }I n Wielki dramat sensacyjno-obyczajowy \ \li " l"' I l "A J.a ' - Min. Bonnet przyjął w dniu ~zorajszym 
.. , W rolach głównych: asy ekranu Połskiego; Maria Bo2da, Nora Ney, Jadzia Andrzerewsl<a, T. Wiszniewska. A. Halama, 'K. Juno , ambasadora W. Brytanii sir Eri.cą nhiJYPSa1 

. ul. Kl~1NSKJEGO nr 178. sza~Sttępowski, Adam Brodz'.sz, Bogusia"'.' SambOrskł; Sanls.ław Sietański :.tabczy~ski .i inn~. NaoStępny program: „ROK 1914". którego poinformował o rozmowach franCl?Sk°'" 
Do1azd tram wa 1ami Nr Nr: o. 4 to. 16. 1; Początek ,ea11·rnw: w dni powszednie o god: 3 p, p,, w n1e<!z1ele 1 święta o 12 w P„ ostatni 9 wiecz. niemieckich. 

- Pierwsze plenarne posiedzenie Senatlll 
bieżącej sesli zwyczajnej zwołane zostało na 
wtorek 13 bm. na a;odz. 11 przed południem. 

Dźwłękow) ZJłCD~IJł 
Kino -Teatr · -lit 

Dziś i dni następnyc'1 najpiękniejszy tilm "ur•er 
wszystkich czasów prodiukcji amerykań- i\ I 
skiej p. tt. li 

( 
•li wg. powieści julluza Werne'go (Michał ars ·. I Strogow). W rolach gł. Anton Woirbruck, 

Elisabeth Allan I Margot Grahame. 

- Minister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego prof. dr. Wojciech Swiętosławski 
uda! się do Finlandii, celem rewizytowania mi­
nistra oświaty finlandil, który złożył wizytę 
min. Swiętoslawskiemu w Warszawie w lutym 

Zgierska. 26 
Nadprogram. Wkrcczenle wojsk polskich do Zaolzia. Zaolzia. Następny program. \Vznowienie filmu„10-ciu z Pawiaka. 

Początek codziennie o 4-el. W ~oboty. niedziele i łwięta codziennie o 1tod1 1 ) . "' --
I 

DZlś I DNI NASTĘPNYCH! nieśmiertelnego arcydzieła MARKA TWAINA p. t. 

„Przygody Tomka Sawyera" 
Uruchamienae hutr szklane• 
~~w Ząbkowicach 

r. b. 
- Ren. Jan Wojtyński, referent prasowy 

Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi odznaczony 
został Srebrnym Krzyżem Zaslugi za działal­
ność sooleczną. 

- Wczoraj odbyło się posiedzenie Prezy­
dium Komitetu Wykonawczego „Dni Przeclw­
gruźliczyich" w Łodzi, które odbywać się będą 
w okresie od 15 grudnia rb. do 10 stycznia 
1939 roku. 

W rolach głównych: Tomm1 Kelly i Ann G•lis 

ZĄBKOWICE, 8.12 - W Ząbkowi­
cach uruchomiona została huta szklana, 
która była nieczynna od lat trzec'h. W hu­
cie otrzymało pracę ponad 300 robotni­
ków. 

Na posiedzeniu omawiano szereg spraw. Wil\ 
żących się z „Dniami Przeciwgruźliczymi". 

Zarządzeniem ministra spraw wewnętrz~ 
nych ustanowione zostały oclz,naki <Ila persone­
lu organów samoobrony ludności w postaci 
opa1sek i klamer meta'·owYch, które nakładane 
sa na opaski. Dwa wspan·a1e 

trumny~ Marszałka Józefa u ~~~~!~ ~off man i~alanJ na 1 lała Wi!Zienia. 
Bot:halier Szrajber uniewinniong 

P~ZY PRZEZIĘBIENIU, ORYPIE, KA· 
SZLU stosule •lłl zioła 

KRAKÓW 8. 12. - Wczoraj przybyły do 
Krakowa prezy-dia Senatu i Sejmu z marsza!· 
kami Senatu Bogusławem Miedzińskim i Sejmu· 
'Prof. Wa.clawem Makowskim na czele, celem 
złożenia hołdu u trumny Marszałka Józefa Pił· 
su<lskiego. 

Po powitaniu na dworcu udano się autami 
'do katedry wawelskiej gdzie przed wielkim oł­
tarzem uroczyste nabożeństwo w asystencji du 
chowieństwa odprawił ks. prałat dr. Domasik. 

Po nabożeństwie zebrani odśpiewali „Boże 
coś Polskę, po czym pośród szpalerów Pocz­
tów sztandarowych kombatantów członkowie 
prezydiów Senatu i Sejmu z marszałkami na 

czele, prowadzeni przez ks. prala1a dr. Dorna· 
s~ka w otoczeniu przedstawicieli władz i wo!· 
ska udali się do krypty Pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów, gdzie u trumny Marszałka Józefa 
Piłsudskiego po oddaniu hołdu Jego Pamięci 
złożyli dwa wspaniale wieńce, spowito pięk· 
nymi wstęgami w barwach państwowych z na 
p!sem „Józefowi Piłsudskiemu - Senat Rze­
czypospolitej" i „Józefowi Piłsudskiemu -
Selm Rzeczypospolitej". 

W itodzinach popołudniowych marszałkowie 
wraz z towarzyszącymi im osobami udali się 
w drogę powrotną do Warszawy. 

6-cio igttodniowa żałoba 
- wśród Ormian lwowskich 

LWÓW, 8. 12. - Zwł~ki ks. af(:ybi1skupa 
Jćtda Teodorowicza złożone będą na wieczny 
sp()(.;zynek na omentarzu obrońców Lwowa. nai 
świętszym miejsou ziemi czerwińskie!. 

Związek Ormian urządzi! żałobne zebranie 
d'.a uczczenia pamięci arcybiskupa - Jtatrioty. 
Uchwalono zarządzić wśród ormtan lwowskich 
talobe 6-tygodniową do 15 styczl\ia 1939, zło­
żył datek 100 zł. na zakład naukowY im. J. To 

rosiewicza, ufundować portret arcybiskupa Te 
odorowicza dla muzeum mias!a Lwowa w dzia 
le obrońców Lwowa, złożyć wieniec na trum­
nie i gremialnie uczestniczyć w odprowa<lzen!u 
zwłok na wieczny woczynek. 

Zwłoki ś.p, zmarłego są do piątklll godz. lfi 
wYStawione na widok publiczny w talobnel ka 
plicy pałacu arcybiskupiego. 

OCi0LNOPOLSKI ZJAZD 
Związku Izb Przemglłowo-Handlowgt:h 

KATOWICE, 8.12 - W Katowicac·n 
odbędzie się w dniu 16 bm. ogólnopolski 
zjazd Związllrn Izb Przemysłowo-Haindlo­
wych. Na zjeździe tniędzy ~n11ymi zosta 

nie omówiona sprawa p-01wołania do życia 
stałej delegacji Związku Izb Przemysłowo 
Handlowych dla Centralnego Okręgu Prze 
mysłowego. 

Tradycyjnym z~yczajem •.• . -

Wizgiatjł! w szpiialath 
ŁóDŻ, 8. 12. - Tradycyjnym zwyczajem w 

okresie przedświątecznym na slkutek decyzji J. 
E. ks. bisk!Upa Włodziimierza Jasiń•s:kieg.o, Or­
oynariusza Diecezji Łódzkie! I w roku bieta­
cym przed nadchodzącymi świętami Bożego Na 
rodzenia odbywać się będa wizytacje świątecz 
ne w szpitalach łódzki-eh. Wyznaczeni przez J, 
E. ks. biskupa w. Jasińsikiego księ:ta odwie­
dn.ć będl\ szpitale mieiskie i sanatoria, w któ 
rych odprawią Mszę Sw. l udzie'.ać będa po­
ciechy religijnej, 

W ten sposób pierwsza wlzytacla odbyła 
„„_. ... „ ......... „ ...... „--! 

się wcz:oraj w szpitalu miej&kim św. Teresy. 
Wizytacje 1nzevrowadzil osobiście J. E. ks. bi 
skup WI. JasińskL 

Dnia 13 grudnia rb. dokona w!zyta.cji sana­
torium w Choinach ks. proboszcz mgr. Stani­
sław Wilk, <Inia 14 bm. wizytację szipitala św. 
Józefa przeprowadzi ks. proboszcz dr. Stani­
sław Rybus, w szpitalu św. Antoniego dnia 16 
bm. J . .E. ks. biskup sufragan dr. K. Tomczak, 
17 bm. w szpita'.u na Ratlogoszcz,u ks. prałat 
proboszcz Pyszyński, 20 bm. w sanatorilll!ll w 
Łagiewni1kach ks. prałat Jakobi i 23 bm. w 
szpitalu Marii Ma.grlaleny. 

PIERNIKI, czekolady, !<armelki. marm~adki1 I --~-..-------ima---­
mikota{ld ozdoby chomkowe, bOmbomery 1 · 
wszelkie' wyroby cukiernicze pierwszor.zęd-1 
neł jakości po cenach fabrycznych poleca . 

. ł t I na św ę a „PALERMO" 
KAROL LEHMAN, 

Harmonie białe, 
acordeony, organki 
i wszelkiej!o rodzaju instru• 
menty muzyczne najtaniej 

Fabr. czekolady i pierników Łódź, G16wn\ 4f 
Hurt. De.a_., A. L łi $11 G 

1'I f D l f -••1111111 Łódi, Nawrot 2 
TA N l O W ARSZTAf reperacyjny. 

kupisz w firmie 

pojednlcee orn całkowite urz,dzen1a, n1J 1 _~ _______________ _ 

8tyl Pierwszor•-"'dne wylumante, nowszy , · ,.... 
gwarancja, dogodne warunki, poleca: 

Rz e mie•tnik Po I~ k I 
Napiórkow~kiego '1. - UW AGA! Ok111yjnie ~pne­

dam nOWł sypialnio l 1tolowy 1tyloWJ. 

SZKOl~A. TA.NCOW 
'l' >WARZYSK1CH 

Rarola TrinkhaUS\'& 
Łi1dz Anaue a J7 tel. :t5» -77. 

Leke1ll odbywają 1!0 w grupach l oddzlelnte. 
Informacj~ i zgłoszenia przyjmuje Kancelaria 
i·•zy ul . PIERACl<IEOO 17. Tel. 207-91 (daw. 
'Ewangelicka), codzieTJ11ie do godz. 2\l-eJ, w nie· 
dziele i święta od 14-16-ei. - - - ·· -· ·-·---------

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja grube naturalne lo­
ki szerokie fale w zak!ac1zie fryz jerskim „Bo­
gusław. Abramowskiego 15 tel. 261-31. 

PRZYBŁĄKANA suka wyżeł biała w czarne 
centki za zwrotem kosztów do odebrania. Rad­
wańska 56 m. 32. 

50 ZŁOTYCH za odnalezienie suczki (rat'•e.nka) 
Określenie wyg!ą<lu na miejscu. Nowo-Zarzew­
ska 13. Burzyński. 

DANCING niedziele i święta Kawiarnia „Zako­
pane" Pabianicka 49. 

ŁÓDŻ, 8 12. - Wczoraj o godzinie 15.30 Wszys~im skazanym za'iiczono tymc.zaso-
zapadł w Sądzie Okręgowym wyrok w spra- wy areszt. 
wie Hoffmana. Szrajbera, Ziffera ł Krampitza, W motywach wyroku Sąd wyjaśni!, że wi­
sprawców nadużyć na s7iko<le Stowarzyszenia na oskarżonł'm została udowod1:iona, z tym, że 
im. Władyslawa Rey1111onta w Łodzi. co do vrzestępstwa trwonienia Pieniędzy na li-

POltlNJl 
Nr. rej. 1349 cena zł. 2. 

Fneciw chorobo111 nerwowym i bezsen­
noki zlola 

Sąd uzna! oskarfon~h: Hoffmana Ziff~i i bacie sąd uzna! iż suma wY<latków wynosi.la 
ponad tysiąc zł. ~ f Ił OT o I I -.I 

Krampitza, winnymi zarzuconych im w akcie Ze względu na to, że Hoffman Jako prezes ~ ft 1~ 
oskarżenia przestępstw i skazał łącznie lfoffma i Jako założyciel tej placówki powinien tym 
na na 3 '.ata więzienia, aooo zl. grzywny, i utra bardziej dbać o jej dobro, sąd wymierzył mu 
tę praw publjcznych I obywatelsklich na prze- wysoką kare. 
ci~.~ 5 lat. Przy czym po z.astosowaniu amne- Krampitza Sąd uznal Jak-0 naganiacza, pra-
st111 do przestęp~t~ ~.cześn:eJszych oskarżony cującezo dla Ziffera. 

Nr. rej. 1348. 
Apteka Dra farm. R. Remblelldlkleao 
-w LODZI, uJ. Andrzela 28· tel. 149-91. 

otrz?'mał karę "W1ęz1ema zmmejszona do 2 lat I Sxrajbera za! uniewinniono dlatego, to nie 
6 mies. a g_rzywnY oo 2000 z!. Z zarzut11;1 roz- mia! 00 własoei Inicjatywy i będąc podw,ad- "'agr d p J k" 
~yślnego medouszczenia do llcytacli umewln- nym zasadniczo Hoffmana musiał -wykonywać IW 0 ZOn Y 1, • ą • 
mono oskarfonego. JegQ p0lecenla. Laureat fe.t • po11aoł11e•la RoaJaałaem 

200 zł. grzywny i utratę praw na przeciąg utrzymanie środka zapobiegawczego co do os- PARYt, 8.12 - NagNda Goncourtów 
Ziffera ikaiano na 1 rot I 6 mies. wtęzleińa I Po od.czytan1u wyroku prokurator wnosi o 

trzech lat; Kra.lllPitza zaś na 8 mi~lęcy wiezie karżonych Ho1:11ana i Ziffera. Obrona oskaMo-1 za rnk 1938 przyznana xmtała 110 p/ęoio­
nia z zawieszeniem wy.konania tel kary na 5 nych prosi o złagodzenie. Sąd postanawia tym krotnym głosowa.niu Henri Troyat u po-
lat. Oskarżonego Szra}ebra uniewinniono. czasowy areszt co do Hoffmana utrzymać. wieść p. t. „Araignee" (Paiąk). Najporwat 

--OOO-- niejszyrn kootrkaindydatem był Franeois 

Pl • d • S" • de ~:~at llczy lat ok. 30. Jest z pOCho-en a rD e poste zenie e mu dzenia Rosjaninem. w nagrodzonej ksiąt 
- DOlłZĄDEK DZl•R•~ OBlłAD. - fi:t:~tor wyst~puje jako zdecydowany rea­

WARSZAW A, 8.12 - Na jutro dn. 9 I ddennym obrad znajduje się ciytanie pro­
b. m. wyzna<:zone zostało •na godz. 11 ple- jektów nowych ustaw, różne 1kredyty ł usta 
narne posiedzenie Sejmu. Na porządku wa o przedłużeniu zniżek komornego. 

Zbleglem o4colłcznokl wcllCltaf w dniu 
przyznania autorowi nagrody Goncour­
tów, ukazała si~ na pólkach księF!'arskich 
nowa powieść jego p. t. ,,Orandeur na-
ture". 

Wyrok w procesie adw. Kowalskiego Korona czeska na Zaolziu 
o nawotuwanl.e do botkotu wgborów. WARSZAWA, 8.12 Z dnlem g 

WARSZAWA, 8.12 - W<:zorai zakoń­
czona została rozprawa przedwko adw. 
Kazimierzowi Kowalskiemu, prezesowi 
Stronnictwa Narodowego, oskarżonemu o 
nawoływanie do bofkotu wyborów. Po ze-

znaniach szeregu świadków odwodowych 
zapadł wyrdlc, mocą którego adw. Kowal­
ski skazany został na 2 miesiące aresztu z 
zawieszeniem na 3 lata. 

• 

gru6nia b. r. na ca\ym Zaolziu oraz na po 
zostałych terenach przejętych przez Połskę 
przestaje obowiązywać jako ~rodek płat­
niczy korona czeska a wprowadZ<>ny zo. 
staje wyłllcznle złoty pol$ki. 

Wriazd oolskiei misji arche1lo1iu11ei ~·~:t.!!'."!~.~e~~ 
do Egiptu. · .• - .. ~ : •• ~ir: ··:-: „ ... ..,. . 

WARSZAWA, 8.12 - Na podstawie 
zarządzenia ministra sprawiedliwości Gra 
bowSl<iego w To:lll.aszowie Mazowieckim 
utworzona zostanie placóWka sędziego 
śledczego. 

WARSZAWA, 8.12 - Wczoraj wyje­
chała do Egiptu pod przewodnictwem 
prof. Michałowskiego misja archeologi­
czna, która przed półtora rokiem dOlkonała 
w Egipcie szeregu odkryć, przywożąc do 
kraju bogate wyk<>ipal1is-ka ar-cheologkzne. 
W skład misji wchodzą i1ni. OórSiki i prof. 
Mainntcufel. Nowe prace misji a:rc'heologi-

cznej pr<>wadz<>ne będą w miejscowości 
Edfu w Górnym Egipcie. 

Strzały w hotelu ,,Angielskim" 
w Piotrkowie~ 

l PIOTRKóW, 8 .12 (PAT) - W dn1iu 
POSWIĘCENIE ROZLEWNI WIN W LODZI. °"'.czor_aj~~ym :v Piotrlko~vie, w ?o!elu ,~An-

Łódź, a z nią branża winno- wódczana ob- gi_elsk1m aspiran.t słuzby w1ęz1enne1 z 
chodziła skromna. a Jakże doniO'sla. uroczystość. P10trkowa Walerian P a zus, w wyniku 
Oto Pan Henryk KalinowsJci przedstawicie~. na 

sprzeczki oddał szereg strzałów do 19-
Ietniej Amelii Nowakowskiej. Nowakow­
ska poniosła śmierć na miejscu. 

Łódź i woj. łód:zikie f-'ll!y Antoni Kaźmierski w Bandr·1· z as ł r ze 11· 11· a· k kl .k . Cl~oinica~h. w.ytwórnia win i konialkó~r o~ho- ' c r e s e111 ill~a dz1ł swói lUb1leusz IO-lecia pracy kup1eck1e1 w . Q. • 
swei.branży. Ur~czystość ta 2)bieg~a się z.ot- lłlłWAW„ APAD POD SOS•OWCE•. „ 
warc1em rozlewni win krajawych 1 zagramcz- _,. 
nych tej wytwórni przy ul. Dowborczyków 
4. Na jubileusz i otwa1rcie nowej placówki za­
proszeni zostali przedstawicie'.e władz, oraz 
kupiectwa polskiego. Aktu poświecenia dolko­
nal ks. Jabłoński z parafii św. Krzyża w Ło­
dzi, Jubilat otrzymał szereg depesz gratula­
cyjnych. 

DBAJĄC 
o HIGIENĘ 

SOSNOWIEC, 8 . 12. - W miejsco- zawali obecną w 9klepie rodzi·nę Oim111a­
wości Modrzejów bandyci d o ko nali wch- lkiewicza. Wszystkie osoby powiązali i ulo 
walego napadu na sklep Fajwla Oimnakie żyli na pod!łodze. Stawiająca Q\Pór córka 
wicza. Na ~ótko przed zamknięciem skle- Oimnakiewicza została przez bandytów 
pu we~zli. do niego 'dwaj zan:iaskowani zabita. Podczas pościgu, zorganizowane-
1 uzbroJem w rewolweiry bain'dyc1. Sterrory go przez policję, bandyci zostali ujęci. 

Trzy of i ary z czadzenia 
KlłORl•A POGOTOWIA "ATU•9'0WEGO 

- S-letnia Helena Dąbrowska (ul. Żelazna 
37), pozostawiona na chwilę bez opieki, prze­
wróciła garnek z wrzątkiem i doznała oparzeń 
olm rą-k i nóg. Dziecko zostało oPatrzone przez 
lekarza pogotowia. 

- W mieszkaniu własnym przy ul. Mariań­
skiej 5 u'·eg!a zaczadzeniu 37-letnia Stefania Za 
iącowa wraz z dwojgiem dzieci. Pomocy zacza 
dzonym udzielił lekarz pogotowia, pozostawia­
jąc wszystkich na dalszej kuracji w domu. 

- Na ul. Zgierskie j dostała s ię pod samo­
chód 24-letnia F. Braunsz tain, zamieszkała przy 
ul. Limanowskiego 7. Uległa ona ogólnemu po­
tluczeniu i zad.rapaniom na.sikórka. Posz'ko<lowa­
ną opatrzy! '·ekarz pogotowia i .przewiózł ją do 
mieszkania. 
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KOCZOWNICZY INSTYNKT 

Dzień przeprowadzki" w N. -Jorku 
" Eldorado biur przewozowych. • 

or w rudniu I ki uwożące psy-faworyty, klatki z kanar- Ię kwadratową prz~ad~ 2~ 7.300 m.ieszkań 
N~ ~ k, . g · · ·t z · domy jednorodzinne r. ców. Prym eleganc11 dz1erzy obecnie Park 

Jesień jest dl_a w1elk1ego mia~ta. drugą kami ~ ~~at!r~:~~ings" jak i bloki miesz- Avenue, która prześcignęła już ilością lu-
wiosną, obudzeniem do noweg~ zy~ia, P0

: ~· " r a tament houses" towarzy- ksusowych mieszkań i milionerów słyinną 
czątkiem nowej ery. Po powr~cie. n:ieszk~~ sta:oe telef~~~z~e gazownia i ~lektrownia Fifih Avenue. Tegoroczny popyt na większe 
ców z wakacyj, z „oszczę. nosciowyc t ł t ·si' ce odań 0 założenie te- i droższe lokale jest jednym z wielu pocie­
( dzięki różnicy w~Jut) P?droz\1do ~u:op~ fe[~~:~~!mi~rz~ ita., a hotele były peł- szających objawów polepsze~.ia się kon-
Nowy Jork przezywa .mez~y e s1 me. ne ludzi nie mających chwilowo dachu junktury, która mimo ostatniego krachu 
ty.m ~o~u okres podwyzszema tempa.' ~~~= nad ło~ przeprowadzający się co dwa giełdowego, zbliż.a się wielkimi krokami do 
w1ema mteresów,. wzrostu ~a~upów i - Jata ~ ru~zali na ncrwe locum w nadziei, dawnej „prosperity". 
niesienia. w~zystk1c.h wskazmków ak~~; że no.Jy gospodarz będzie wyrozumiały, Najwięcej zainter"esowania b~dzi . ·ob~c­
ności ~iel~1:g? . miasta.. _Drapacz~ c ~r dozorca u rzeczniony, sąsiedzi nie będą nie dzielnica New Yorku, która Jest dop1e­
żarzą s:ę 1asme1szyn:i swiatł~m, t ~~Iomow~ mieli wyją~ych psów i huczących głośni~ ro w stadium budowy. Są to tereny Fl~­
dotąd ciemnych „res1denc: s re.es zn . ków radiow eh, nie będą strzepywali dy- shing Meadow Pa.tlk, na których powstaje 
płoną, ·!kolosalne e1e.ktrow111e Edis~a zw~~k wanilków na~ okina:mi i dzieci ich nie będą wielka wystawa wszechświatowa. Wszyst­
szają swą produ~C]ę. o. 30 pr~c. 11 ?zys 

0 
ucz ć si rać na trąbie. kie wysiłki skierowane są ku „World of to 

- zarówno w dz1edz_m1e „busmes Y11f ę.te \v o:ta~nich czasach dał się zauważyć morrow" - bo. takie ha:sło otrzyma wysta 
asure" - jest, ~a~ 1ak Amerr:kame u tą, znaczn ruch w kierunku przenoszenia się wa 1939 roku, a f\merykanie . ze. z~łyT 
nowe. Nowe sztuki w lteatrac~ nowe zf~;:ą z bardziej zaludnionyc'i1 ulic śródmieścia optymizmem doda1ą: „Lepszy świat 1utra . 
dzenia gos~odarcz~, a e prze e wszys im do otwartych przestrzeni przedmieść: Na odcinku wystawowym nowojorczycy 
- nowe m1eszłkania. , . 'Queens Brooklyn'u Bronx które od ro- zobaczą, jak będzie wyglądało miasto przy 
.. Noy,rojorczycy. prz~pr?w~dzaią .się c~ęś ku 1920• rozrosły slę ogro~nie, podczas szłości i kto wie, czy nie zechcą: z właści: 

c1e1, ni~ . 1a~y'kolw1e~ mmb~1esz~an~y tri O'dy Manhattan stracił w tym okresie 600 wą im niecierpliwością i ro2lma:chem teJ 
kich m1a~t i zgo<lmeooz 00001czedni~mi s a/~ &sięcy mieszkań<:ów. Najbardziej zaludno przyszłości przemienić w teraźniejszość. 
stycznymi co roku 3 . ro zm z me r . .Jr. • C t 1 p , ku- d · i- W. z. 

I .. · · 'skani'e ~pro.c ~~z n, .• a~1~e;s~t;~;o;l;1c;a~e;n~ra;·~a;r~,~g~z~1~e~n~a~m~~~~~~~~~~~~~~~~-po 11 z.mt·enia m1e z . , . - • . 
kań ców przeprowadi-a się co 5 lat, 12 proc. ..,.. ~-· 
- co dwa i pół roku, a 16 proc. - co ro­
ku żadne inne miasto na świecie nie może 
się. kusić o pobicie tego rekordu. K?Cz?wni 
czy instynlkt przodków prze'kształ~1ł się w 
zgodne z dzisiejszymi zas~d~m1 „ke~~ 
moving" - przenoszenie z m1e1sca na ~1e1 
sce, a wrodzony Amerykanom op!f?1izm 
wiąże z .nowym mies:zJkanlem nadz1e1e na 

~ilt. ;; 

pomyślną zmianę losu. d p • • z fuzją z. krótko odpiłowaną lufą, zawi-1 Kash padł trupem na miejscu. 
Wielki jesieny „Movi~g Da~", bJ! w z Grodna o aryza pieszo niętą w gazety, Franciszek Baczkowski Wezwana policja a:es~to:vała Bączkov.: 

tym roku niezwykle ruchlt~y. Juz w cią~ • • ó 4 przyszedł do biura Kazimierza Kash, w skiego i o~adziła w w1ez1e~1u. Bączko~slki 
dwóch .t~godni, poprzed.~~Jąicy~h tradycyj 1- "' POIZUklłł'ftDID ałewierne.o me«.a Chicago, bez odwijania wypalił prosto w przyznał ~ię do za·;· lenia Kasha, pko 
ny „Dz1en Przeprowadzki , tysiące olbrzy- . . . . . . . j Mó 'ł k d · · I · · z acho 

- Obłąkany mąż ~ 

zastrzelił rzekomego rywala. 

mic'h wozów meblowych pędziło wszystki- "!N_ Paryżu przy roe de l'Aude aresz_to- w.oqów osobistych 1 psactz1ła Ją w więzie- piersi swej ofiary, wola 4c: - „ ·w1 em rze omo. u:vo z1c1~ a sweł zonr z -
M Id Sł t oi„ że cię jeszcze dostanę". wania się ied11;1< i opow1adan1a Bączkow mi ulicami, załadowane po brzegi rozma:iie wano 39-Jetnią .PoJ.k~ aty ę u owu:ą, n•tiliiuil. -------------- skiego wynika, że jest on umysłowo ch?-

go rodzaju meblami. Za nimi biegły taksów pod zarzutem me1egalnego pobytu we Fran rym człowiekiem i że wyimagi110\\.'ał sobie 

cji. Słutowska, zamłeslkała w Groanie, po- w1· a.tr I~ kapelusz iż istnieje romans między je; 'ną 49 

Anna Borowikowa 

Pożijdanie 
(1Jro1:zg1ko) 

Powieść 33 

Protest przeciwko 
lokautowi 

\ 

I 

I 
]~den ze strajkuJącvch metalow-

1 
ców w Argenteuil protestu.ie . 
przez radio przeciwko Io.kantowi / 

1 

stanowiła udać się pieszo do Praincii, a y • b letnią kobietą, a Kash'cm. Bąc7 ':i ma 
odszuka~ niewiemego ·~ęta przebywające- Nieszczęście pary małżeńskiej J;;t 4s. 
go od kilku lat, lecz me da1ącego znaku I 
życia. Nie zwatająic na silny I huragainowy żonkowie puścili się za n~m w pogoń. „Nie 

Udało się JeJ przejść przez całe Niem- wiatr, który zmiatał z powierzchni ziemi grzeczny" kapelusz zamiast poczekać na 
cy i przekroczyć granicę francuską po je-

1 

słupy, drzewa i mury, małżonkowie Kyks, swoją właścicielkę pofmnął dalej. W pew­
dnomiesięc~nej podróży. Po przybyciu do zam. w Obercorn (f raincja) powracali do nej chwili wpadł na małżonj(ów samochód. 
Pary.ta prukonała si~, że mąż jej żył z fnną domu z wizyty, którą złożyli swym znajo- raniąc ich ciężko. Kyks odniósł 1łamarn t 
ikobietą. Na dodatek pOllicja zainteresowała mym. Porywisty wiatr zerwał niby piórko nogi, a jego żona ma naruszoną czaszkę ; 

Czy jeste§ członkfe• 

się nieszczęśliwą, aie mającą żadnych do- kapelusz z głow·y p. Kyksow.ej. Oboje mał uległa ogólnym potłuczeniom. L.O.P.P. ~l 
A łeby ta~ wstać, stanąć między tymi świerkami i zachi­
chotać głośno? Możemy przyszedł obłęd? 

Ale w drugim pokoju ktoś mówi. J nagle rzeczywi­
stooć, która się jut tak ładnie chwiała i kołysała, zasty­
ga w swoich twardych konturach. Z jadalni płynie 
brzęk talel'!y i kieliszków. Głos Przemka rozlega się co­
raz donośniej. Dziwne t-o, że mężczyźni w każdej okoli­
czności muszą jeść i pić. Dzisiaj i ona nie poszła na ko­
lację, tyl1ko pozostała przy Krzysiu. Dzisiaj - dopiero 
dzisiaj„. Och! cicho, cicho! .To jest jakiś zwierzęcy ból. 
T-0 jest ponad ludz·kie siły„. 

Ktoś idzie. Kto to? Zaszemuły cicho czarne gałęzie. 
Weronika weszła pomalutku i rnzsuwa zieleń. Stoi i pa­
trzy. śniada, rozgorzała strasznie twarz. Usta fioletowe, 
spękane. Chore, świecące oczy patrzą - patrzą. - Dla­
czego ona tak patrzy? 

.. , KAMIENIJf. 

Nad świtem spadł krótki deszcz; wielkie, wonne kro­
ple, zupełnie ciepłe. A potem wstał ranek, blady cichy, 
przepiękny. Umajony wóz zaprzężony w eztery konie 
czekał już przed gankiem. Za nim wzdłuż podjazdu stały 
bryczki i powozy. Parskanie biegło gamą w wiosennej 
ciszy. Przed gan'kiem dziewczęta śpiesznie kończyły wić 
długie węie zieleni. 

Weronika p~tanowiła wfo1"y"ć !ałobę. 
Dlaczego, nie umiałaby dobrze określić. Ale wydo­

była ze starego pudła, kapelusz z krepową woalką, spra­
wiony jeszcze ongiś, po śmierci matki, i ,przymierzyła go. 
Kapelusz niemodny, ze zbyt malą główką, chwiał się nie­
co komicznie na czubku głowy, a woalka miała odcień 
rudawy. Lecz gdy tak stata, przeglądając się w krzywym 
zielonym zwierciadle, ujrzała zachwycone spojrzenia 
dziewcząt. Patrzyły po sobie z niemałym uznaniem, a pe­
wna przynale"żność jej do roaziny Roztpckich, zarysowa­
ła się już mglisto przed nimi. 

Potem ju·i nie pamiętała doorze ja'K ·to było. Widzia­
ła tylko że rozwarto szeroko wejściowe drzwi, że się lu­
dzie tłoczyli„. I ona podeszła, ale ją tak zamdliło, że nie 
wiedziała co, ani jak. Ockn~ła się dopiero gdy koła za­
skrzypiały w piasku i wóz z trumną ruszył, wysoki, chy­
bocący 1kwiatami, p('tdobny Cle góry zieleni. Wtedy za­
częła się męka. Drętwe skamieniałe nogi, stąpały z tru­
dem, serce mocno biło, a/ na oczy spadła czern. Próbo­
WC!ła się jeg~ze ·czegoś czeP.,ić. Ch~i~ł~ mrśleć 9 P.óźnY,m 

obiedzie, który czekał na gości w domu, ale nadaremnie. 
Wszystko uciekło. Cały ten czas nie usiadła ani na 
chwilę. Goniła służbę i siebie do utratu tchu, nie s·pała 
prawie. Ale wreszcie nie było }uż nic do roboty tylko iść 
za tym wozem zielonym. I tutaj opuściła ją wszystka 
siła. 

Podnosiła głowę. Wysoko, wysoko płynęła trumna 
owita w wieńce. Szła j.akby sama po szafirowym niebie. 
:Tuż za nią bielały srebrne, p-ochylone głowy stryjów 
z P.o.krzewnicy i ciemniały szerokie bary Przemka, góru­
jące ponad wszystkimi. Pani nie było widać. Tylko cza­
sem g~y s ię ktoś odsun_ął ukazywał się kołyszący skra­
wek czarnej ik·repy. 

Szli - minęli park, przed nimi klaslały głucho kopy­
ta o kamienie. Tam, bliżej, pośród państwa było cicho, 
ale tutaj jak w brzęku drumli posuwali się w jękach 
i westchnieniach. Na zakręcie zobaczyła, że prawy leJ­
cowy u żałobnego wozu wciąż się stracha, a nawet sta­
je dęba. Mićk-0 ujął go za pysk i prowadził. Koń chrapał 
głośno, z czarnej szerści kapały białe płachty piany. 

,_ Musi coś widzi - powiedział gdzieś koło niej oj­
'ciec Fiedora, Szczepan. 

Mróz strachu obleciał ją nagle. Skóra ścierpła we wło­
sach. Marne stworzenie widzi coś, czego ludzie nie wi­
dzą. A gdyby i oni zobaczyli... 

:Tchu jej zabr.a1kło. Serce już nie bije, ale tłucze jak 
młotem. Zdawało się że to już nie ona idzie, tylko idzie 
ktoś i wlecze ją za sobą. 

Przetoczyli się ze zgrzytem przez szosę i spuścili 
w miękki, biały gościniec koło Pererośli. 

I wtedy nagle wybuchła pieśń. Dziewczęta jeszcze 
wczoraj prosiły o pozwolenie. Prastara pieśń „pogreb­
na". Zaczęły wszystkie razem, lecz za.raz p.rzeoudny, choć 
surowy sopran Handzi,nej siostry wzbił się ponad inne 
jak ptak, i na tle monotonnego, stłumionego chóru po­
wracał w kolorowych wieńcach. 

Po tłumie przeszedł wiew. Jeszcze 11 1.:'.ej pochyliły si~ 
srebrne ,głowy stryjów, zaś Przemko uniósł swoją :i p.1-
trząsnął nią zlekka, jak gdyby coś odrzucał. Weronika 
z począt!ku słuchala sobie„. niby to nic. Ale gay ten głos 
jak harfa szedl i szedł przez rozsłonecznione pola, pocz~ -· 
ło ją dusić. Coś, co było w niej takie twarde, a hard t 
nagle zmiękło. Rozwarły się jakieś straszne arzwi. Te. 
cudny śpiew opowiadał o zmarłym panu. Dobry, słodl· 
pan. Nie jak pan, jak brat najmilszy. Dziesięć razy leps ?) 
Qg Erzemka. Cą gna uczyniła? Jak mogła? To chyba ni,, 

ona, chyba całe piekło robiło z nią razem. Jezu, Jezu! 
Poczuła znowu to dziwne ściskanie we wnętrzu. 
- Wolejby to dziecko szczezło, a żeby ja nie zrobi­

ła tamtego! - wyrzuciła nagle w sobie i zaraz skuliła się 
z lęku, że ja1kie licho usłyszy. 

- Nie! nie! tak nie można! to dziedzic, to przyszły 
dziedzic! - A co się stało, to już się stało - szeP.tała 
dźwigaj•c się z męką. 

Wszystką myślą, wszystką nadzieją uczepiła si~ gło­
wy Przemka, widnej tam, nad ludźmi. Patrzyła na te cie­
mne lśniące włosy, tylekroć całowane i wlokła się zgar. 
biona, żółta, chora: Wlokła się jak ten pies, ciągniony na 
postronku. 

~....,~---

,-ajemnym fnstynktem \\iedziony, Przemysław nie 
podał ręki bratowej, lecz prosił o to stryja Tomasza. Sam 
szędł obok z Hieronimem. Chwalił siebie· bardzo za te 
deliika tność. 

Było mu w og61e bardzo przykro. No, ale przeciez 
nie z jego winy umarł Krzysztof. I fak byłby umarł. to­
boński wciąż krakał o tym sercu. Zapewne, byłoby le­
piej żeby się nie dowiedział przed śmiercią o pewnej rze­
czy. Ale cóż, stało się. 

Poza tym odczuwał raczej jakie§ fizyczne cierpienie. 
Jakby po większej utracie krwi, albo jakby mu odjęto 
niewidzialną rękę, czy nogę. Tak musi czuć się konar, 
gdy odrąbią sąsiednią gałąź. Zresztą uczucie N:> nie było 
zbyt silne, i chwilami już przechodziło. 

Ostatnie zajście z brat.em odsuwał z myśli starannie. 
Ze wspomnień przybiegały raczej chętnie wspólne dzie­
cięce. Łasiczki w klatce, budka Robinzona, jazdy tratwą· 
po stawie„. Ale ostatecznie na spelzłe pla~ki wspomnień 
,kładły się żywe, wyraźne wrażenia bieżące. Trzeba było 
pomagać BieJa,wskiemu w urządzaniu pogrzebu. Przyje-• 
chał Czesław, należało go poczęstować (gdzież na-
pitki?) Parę osób z sąsiedztwa również nocowało we 
dworze. I tak nie jedno, to drugie. 

A przy tym pewna rzecz kluła się w zaciszu. Osłaniał 
ją wstydliwie popiołowymi liśćmi żalu, ale mimo to, rfl­
sła. Wszystkie usta, wszystkie kroki dopomagały jej. Już 
przed wyruszeniem pogrzebu zwracano się do Przemka 
·naczej. Oczy były pokorni ejsze, słowa cichsze, ustugi 
~zybsze. Wszyscy, nawet stryjov. ie, pozdrawiali niem·J 
1011ego dziedzica. 

(d. c. n.) 
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i.[lJ.~r l" lflH~l~J~fr~ [a~m~i~ie _m~~n~1ramy włamywau, 
M1ejskaSłuzbaZdrow1aprzeprow:tdzi- - •111•LAIO„E •aEhi'.TtJll na sc1anach cerkwi 

ta ostatnio . lustracj~ 5anitarną na stołecz- ir9 „ W '"ł in • • ·=· Z WiJ.na donoszą: Na kar.tkach tych · h . · l'ych b z h · · l , p1sanyc po 1 osy1-
,;a h a .arac ' zwra;aJąc speCJa ną myagi; Ponieważ spadł już wreszcie pierwszy wać, biorą, poza futrami, tylko złote przed . Wydz!a~ Sledczy został zaalarmo~·any sku, włamywacze zapewiniali, że nie prze-
; ż andel sz?i~tami 1 uży:-vaną odzieżą. śnieg, możemy przyjąć za pewnik, że zima mioty, brylanty itp., tak jak gdyby czło- w1adom.os.c1~ o zagadkowym włamaniu do dostali się do świątyni, celem dokonania 
~ ywat~ ?dz!ez, szczeg~~me ~aś szmatr, jednak nadeszła. Wprawdzie śnieg w ze- wiek, który posiada perły, brylanty czy dia „Precz1st-1enskiego Soboru Prawosławne- kradzieży. Proszą jedynie oni by na ich 
~zb w ~sciw.ei dezynfekCJI kryJą w sobie tknięciu z brukiem ulicznym zamieniał się menty musiał oddawać do lombardu futra. go", znajdującego się przy ulicy $w. Anny, intencję -odprawiono nabożeńst~o i zamiast 

nte ezpieczenstw? przenosz.:n1a chorób. za szybko w wodę i błoto, ale - lepszy taki W rezultacie nieszczęsny człek, gdy mu tuż prawie nad brzegiem Wilenki. świec„. spalono ich obu. Obok jetlm'!j z 
~ai~ch. W wyniku łustracJ~ sp~lono kilka śnieg niż żaden. Przynajmniej w pojęciu zimno za bardzo dokuczy, może sobie przy Włamania dokonano w nocy. Kiedy do- . tych kartek znaleziono również poz.osta­
d or tk s.~mat, star~ odziez zas poddano narciarzy. I kandydatów na narciarzy. Lu- piąć do klapy kwit J.ombardowy ina futro zorca otworzył rano drzwi świątyni, spo- wione przez włamywaczy 35 groszy. 

ezyn e CJI. • • • dzie z b:zuszkami .i ludzie szczup_li z lekka i udawać, że mu jest ciepło. Albo też, o ile strze.gl na podł?d z.e i ś~lana~h wymai.owa- Powyższe okoliczn0ści nasuwaja przypu 
. . poszaleh na punkcie nart. Ktoś kiedyś lek- posiada swetry, cały dzień chodzić z nar- ne b1alą kredą Jakieś tajemnicze znaki, któ szcz-enie, że wlaman~a mogri dokon 11t albo 

. W bUbe~pieczalni ~połecz~ej w Warsza I komyślnie powiedział, że „narty, to zdr-0- tam i na ramieniu. Wygląda t-0 bardzo e- re przypominały rysunek „paragrafu" (§) wariaci albo członkowie jakiejś dziwacrnej 
wi; u ezpieczooych .Jest ogołe~ 540 O~ wie", że „narty, to długowieczność" (przy fektownie i zwalnia od konieczności chodze oraz tworzyły monogram, złożony z liter nieznanej sekty religifnej. 
~slob,ł a ~bezpieczal.n.ta ma tylko Jeden szpi najmniej tak długo, dopóki gość nie poła- nia w zimowym palcie czy futrze. Obawiam „'! i S''. D?wrca zorientował się, że cer- Zastanawia fakt, że nie jest to oie•wsze 
aadw a~? na 331 łoz~. Je?no ~óżko przy- mi~ rąk i nóg), i od tego czasu datuje się się, że gdy nadejdą mrozy, w biurach więk kiew „od~1e.dzili',' w nocy włamywacze. tego rodzaju „bezinteresowne" wła.nanic f a ~ii;c na lGJO osob. Nic d:tiwn~go 7a- zb1•orowy, masowy pęd do nart. szość urzędników będzie przychodzić w Przedostali. się oni d-o w1nętrza so~oru przez w Wilnie. Niedawno nieznani sprawcy pr.że 

sem: /e w tych warunkach o_lbrzym.1 ą WJęk Widok narciarz~ pod pięćdziesiątkę, z kostiumach narciarskich. Tanio, wygodnie tylne drzwi, zla~awszy UI_Jrzedmo zamek. dostali się rów,nież przy pomocy włamania 
ł~~s swy~h chorych Ub~zpieczal~i~ Spo- wydatnym brzu~zk1em, jest bardzo przy- i wzgłędnoie ciepło. Dokładne oglę?ztny cerkwi przekonały, że do wydziału sztuk pięknych U.S.B., pozo­
W zna 

1 
umieszcza ~ szpi~alach mieiskich. jemny. Człowiek widzi wówczas, że życie Pierwszy ~nieg, fo również zagadnie- wł~mywacz~ me me zrabowali, aczkolwiek stawiając na ścianach i podłod2e jakieś ta-

'

u r. 9~7 U.bezpiecnlma ~pv~eczna w Je~nak wcale nie jest takie smutne. Wystar nie węgłowe. O ile .nie posiada sii ani pie- byli wszędzie, koło altan.a itd. jemnicze monogramy. Należy wziąć pod 
v arszaw1e skierowała do szf>1tah i sana- t ć · 'k t k' 'ć • d • kr d t .... 1·ć · . „ ł d b torió 43 000 h h z . { b 

700 
czy przypa rJe się, 1a a 1 gos z prz~- ni~ zy, an·1 t y u, mo"na pa 1 w piecu Na miejsce wypadku przybyli kierow- uwagę, t.e w amywacze, są ząc ze sp.oso u 

h w k" c oryh·C · te11 icz Y cho rafliwym strachem w oczach, a jednak bo· wezwa11iami do zapłaty weksli. Wprawdiie nik Wydziału śledczego z wywiadowcami. otwierania zamków, nie są laikami w tej 
ryc s ierowanyc zosta o do własnego hatersko h · ż k · · k · · bk · l' l · t k'ch b · " · d t t t · · sz itala Ub . 1 . . 0 . . , c ocia. s rzyw10ny 1 po: racz~1e papier szy o s1ę pa 11 a e wezwan a 1 Wkrótce wywiadowcy znaleźli na pociło- „ .ranzy i w os. a ec~nym s opmu pos1e-

P. ezpiecz~t n
1
·11 hr.esztę, tJ._ 42 70 usiłuje z deskami u nóg wdrapac się na 1a- otrzymujemy jednak tak dużo, że na pewien dze dwa listy 0 dziwacznej treści dh „kunszt" otw1eran1a zamków. 

un.11eszczono w szp.1 a ·ac . 1 sanato:1ach, na kiś pog6rek - a m.ożna siebie i całą ro- cza·s wystarczy. Nie 1111.leży więc latem we- · 
lezących do s.a~orządu, m~tytucyi spo!eci: dzinę bezpłatnie rozweselić. Jeden krok zwań od notariuszy, komorników i innych 
nych, fondacyJ itp. Olbrz.ym1 odsetek wsró~ naprzód, a pięć w tył, by wreszde wyko- wierzycieli lekkomyślnie niszczyć. Człowiek 
:ych chory~h ~ostało um1~szczo~ych w szp1 .pyrtnąć się w śn·iegu z pogmatwanymi no- przewidujący <:howa je na zimę, kiedy mo- ZAZIĘBIENIE? 

PIĄTEK, 9 GRUDNIA 

alach m1e1sk1ch. Ubezp1e~zal111a Społecz- gami i nartami, których nie maż.na wypro- że z nich odnieść realną korzyść. 
n~ pokryw~ koszta .1e_cz~n1a swych człon- stować, beznadziejne wysiłki, by jednak ReasU'.fllując, śnieg ·ft1ie jest takim znowu 
kow w .szpita_la.~h ~·1 e1skich według opłaty stanąć znowu na nogi, nie zdejmując przy wesołym wynalazkiem, jakby sJę to młodo­
na .kl.asie na1nizszeJ. Jest to z~tem tylko pomocy dobrych bliźnich nart - to wido- cianym nardarrom wydawało. 

KASZEL, CHRYPKĘ I KATAR 
uśmierzają „zioła pr1eciw cierpieniom p!u~nym, 
znane fakQ „HERBA.TA PUHLMANNA". Takie 

dla dzieci. Do nabycia w aptekach I droge­
riach w cenie 1.65 zł, za paczkę. 

Warszawa l (Raszyn) 

f inne Rozgłośnie Polski' 
6.15 Pieśń poranna 
6.35 Gimnaslyka 

częsciowy zwrot kosztów !eczen1~ choryc~. k·i rozkoszne, które kandydatowi na narcia , „KOSZTA" POśREDNIKA. 
W tych waruhkach Ubezpiec~aln.1 a "."~II ~Ie rza dają przedsmak rozkoszy. Antoni Kierlas poznał gdzieś przypa.d-

6.50 Muzyka lll płyt 
7.00 Dziennik porao 
7.15 Muzyka s plyr 
8.00 Aud~ja dla nlc6\ 
8.10-11.00 Praerwa 

'r~~ać swych chorych do szpitali m1e1sk1ch Naturalnie ś.nieg, to nie tylk!o narty. - kiem Stanisława Dalskiego. Dalski użalał 
lllZ budować wła~ne.* • śnieg w mieście, zwłaszcza pierwszy śnieg, się, że nie moż.e nigdz.ie otrzymać pracy, I! Il DI O • Il l\ C I ff. Il.OO Audyrja dla szkół 

to przede wszystkim - błoto. „Drugi" że chętnie poświęciłby nawet ostatnie kilka 
W ostatnim „Dzienniku Zarządu Miej- śnieg, jut ten prawdziwy, to kon•ieczność dziesiąt złotych, byleby tylko znaleźć ro­

skiego w m. st. Warszawie" zawarte są postarania się o zimowy przyodziewek. Je- botę. Gdy Kierlas wysłuchał tych narzekań, 
m. i. uchwały kolegium tymczasowego Za- żeli ktoś w ogóle nie posiada zimowego oświadczył krótko, że owszem, on właśnie 
rządu Mi.ejskiego w sprawie dodat.ku na palta czy futra, jest w położeniu przynaj- ma jedną dobrą posadę 

11
na składzie", ale 

rzecz Gminy m. st„ Warszawr ~o panstwo- mniej jasnym, wyraźnym. Nie ma - i ba- uzyskanie jej dla Dal~kiegó wymaga pe;v­
we~o podatku 0 nieruchomosoiach oraz do sta. Wie, że nie będzie w najbliższej przy- nych kosztów. „Rozumie pan - pow1e­
panstwowego po?atku grunto~ego, wykaz I szłości miał, bo niby za co? Ale tragiczna dział - trzeba z tym opić z tamtym po­
otwartych ostatn10 kanal~,>v 1 przewodów jest sytuacja tych, co mają a jednak nie jeść" - i zainkasował od Dalskiego na 
~odcciągo~vych,. ogłoszenia o planach za- mają. Miarnowic•ie tych, którzy posjadają owe koszty 90 złotych. Gdy już wziął go­
>udowy miasta 1T· * • futra, ale - w lombardzie. Gdy na wiosnę tóweczkę, wszelki ślad po nim zaginął. -

CZW ARTEK, 8 GHUD~IA. 11.25 W rytmie oz11rda&za - prył) 
11.57 Sygnał rzasu i hejnał 1 Krakówa 
12.03 Audycja południowa Warszawa I (Raszyn) 
13.00-15.00 Przerwa {program) lokalne) 
15.00 Na szerokim .świecie - audych dla młod21ezy 

7.15 Pieśń „Serdeczna Mntk•1" (z Poz.nnnia) 
7.20 Muzyka poranna w wykons111u orkie..stry Hoz. 15.20 Poradnik sportowy 

głośni Katowickiej 15.30 Mu.zyka obiadowa - z Wilnu 
8.00 Dziennik poranny , lb.00 07.Iennik populudnIOW) 
B.15 Pieśni 11 Niepokalanym Pocz~dn N. M. Panny 16.08 Wiadomości gospodarcze 

( Poz.nanin) 16.20 Rozmowa z chorymi - ze Lw<>„ 
8.45 Muzyka mstrumentnlna - µ!yty 16.35 Koncert kameralny - • Poznania 
9.00 Regionalna trarnm1iaja 1 Giclc1 (przez L6di) 17.05 Atak i obrona w państwie komflrek - „ 

i inne Rozgłośnie Polskie. 

oddawało s·ię fluterko do lombardu, każdy Dalski, przekonawszy się, że padł ofiarą 
Na Targówku odbyło się zg. vi:tadzenie przypuszczał, że z·imą „jakoś tam", bez sp.t! oszusta, zameldował komu należy o ca lej 

właścicieli domów na Targówku i Utracie. cjalnego trudu znajdzie pieniądze na wy~ historii, oszusta odszukano I - Sąd Grodz 
Bardzo szczcgó!owo omówio·no postulat pienie. Tymczasem, gdy zima "adeszła, o- ki skazał Antoniego Kierlasa na trzy mie-

11.00 Muzyka z płyt 17.15 Recital fortepianowy - s Kr.1k~a -
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kl'8k1rwa 17.45 ,,Przasnyskie się podnosi! - pogadanka 
12.03 Poranek aymfoniczny - z Poz.nani11 18.00 Audyrja dla w&i 
13.00 „Literatura niepodleglośriowa a nir.podległo~ć 18.30 Teatr Wyobratni: „Tragedia !'ok;ątf'6p'' 

własności nie.ruchomej, domagając się u- kazuje się, że „jakoś tam" zawiodło i wła- siące więzienia. Jerzy Krzecki. 
tworzenia specjalnego fun?uszu państwowo sne, rodzone futro, któreby się tak bardzo 
lromunalnego na o.płacame _komornego za teraz przydało, wisi w składnicy lombardo­
hezr?bot·nych. ~· 1. wystąpiono z~ st?so- wej i ani marzyć 0 wykupieniu go. Bo Jet­
wamem _ ulgo""'.eJ t~ryfy na ~r~edm1~śc1ach 1 nich ani jesiennych palt lombard nie przyj­
z~ oczy:.zczan1e ulic <> gładk1e1 naw1erzch- miUje. I to jest właśnie tragedia. Bo gdyby 

literatury" - szkic wieczór Ili: „Kriton" - dialog Platona i epilog 
13,15 Mmvkn oblntlowa - :r; Lodzi „Fedona" 
14.45 Au<l;·cja dla młodzieżY:frag~11• z „Chłopów" 19 .~~ Koncert rozrywkowy - • Kal=. 

111• • • • można było tak się urząd·zi ć, aby na wio­
snę oddawać do lombardu futra, a zimą 
„wykupywać" je, oddając lombardowi pal­
ta letnie, życie stałoby się rozkoszne. Tym­
czasem letnich paletek nie chcą przyjmo-

Na ostatnim posiedzeniu tymczasowa 
Rada Miejska m. st. Warszawy zaaprobo­
wała wn.iosek Zarządu Miejskiego o obni­
żenie ceny wody dostarczanej ludności War 
szawy. Opłaty za wodę cterpaną z wodo­
ciągów miejskich oraz za korzystainie z ka­
nałów miejskich wynosić będą 60 groszy 
za 1 m sześc. Dotychczasowa cena była 
67 groszy. Opłata za wodę bez kanału zni­
źona została z 44 do 40 groszy, wreszc;ie 
opłaty za. korzystanie z wody, czerpanej z 
innych źródeł niż wodociąg miejski, obni­
żono z 26 do 23 groszy. Ponadto upoważ­
niO'rto Zarząd Miejski do obfl'iżenia cen za 
wodę: dla nieruchomości pobierających wo 
dę dla celów gospodarskich, technkznych 

ORYGINALNE l'VLKO 
Z TVM ZNAKIEM \ 

8EZO~ANICZ NIE 
"AB RYCZNYtf. 

ELASTYCZNE 

PATEN"t ~RĄNC . Ntł. '100.~04 
PATENT AMER. NR. W59 701 

ReymO'llta 20.3~ .Audycje informucnne: J)z1cu111h. wieczornf, 
15.00 Audycja dla wsi w1adomośc! meteorologiczne. wledomofci spor-
16.15 Koncert polskiej muzyki religijnej .v wyko- towe. No12 program na jutro 

naniu orkiestry i chóru P. R. ~ in. 21.00 Rober& Schuman: .,Raj i Peri" - oratorium 
17.00 Teatr Wyobraźni: „Trage•l\a Sokratesa" - w 3-ch Clęidoch (ze Lwowa) 

wieczór II „Obrona Sokrate~a"' - dialog Platona 22.35 Przcgl,d prasy 
18.05 W szkole morskiej - fclfoton (z 1'orunfa) 23.00 Ostatnie windomoAd dziennika wił!l'zornego, 
18.15 „Siedem razy jeden" - lrnm-.Jio • ..>pera w komunikat rneteorologiany 

1-ym akde L. A. Dmuszewsldego 23.05 Wiadmnośei z 'Polski w języku fr11o1u:u!kim 
19.15 Współpraca kupiectwa p(}hk1ego ze społeu:eń·/ 23.15-23.55 Program Warszawy Il 

stwem - pogadanka 
19.25 Orkiestra i soliści ~ Lódź, jak Raszyn, oraz: 
20.25 Audycje informacyjne: Z!1i::>rowe wiadomości 5.30 Pieśń poranna 

sportowe, dziennik wieczor;iv, wi~domości me. 5.35 Muzyka poranna 1 płyt 
teorologiczne, nasz program na jutro 11.25 Sławni tenorzy - płyty 

21.00 Koncert rozrywkowy w wy„onaniu małej or- 14.00 Muzyka operowa - płyty 
kiestry P. R. i in. 14.50 Lódzkie wiadomości giełdowe I odc&:-

W przerwie około g. 21.50; ,Mary6ia ze programu 
snu" - skecz 17.45 Literatura przez mikrofon dla wszystkirh • 

23.00 Oslntnitl wiadomości dzicnrilke wie:zomcgo, fragment z „Ziem.i Błogosławionej" - Pead'a 
kumunikat meteorologiczny Buck'a 

23.05-23.55 Koncert mucyki P"l!Jl:'ej 18.00 Lekkie i>iosenki w 'Wykonaniu Jatk:1 Ar1anil 
18.20 Jnk spędLió iwivto? 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 18.25 Wiadomogri sporrow~ l1•l;n1 .... 

1
22.55 Wiadomości hieżi;ice 

8.45 l'lluzyka z płyt 23.0.5 ZekońcTX"nie audycyj 
8.55 Odczytanie programu , 

i przemysłowych w ilościach ponad dwa fiłód •. '1'hłód n1• Il> .- d>L A,. tys·iące metrów sześciennych miesięcznie 1 ".!il „ „z„nu i\ -
i dla i1nstytucyj społecz"ych, posiadających I „ • „ • 

Il.OO Koncert Ż)'CZeń Lódzkiej łtoiiziny Radiowej f -------------~iu-
15.00 Utw<>ry skrzypcowe - pł:ny 

19.25 Odpowiedzi na listy w spr.1wacn ·echnlczuych 1 • 
19.40 Recital organowy . Mm 
20.10 Gospodarka finansowa m. ł..01:17.i - pogadanka UIJ 

~~ITlz0~;~jz~~n:yszk.małymi lokalami, nie nie zwleka1 z ofiarą na Pa rnoc Z1mawą 20.20 Wiadomości sportowe loka!n•J I hl 
22.00 Kon.~ert rozrywkowy _ll_JJ Il ~I ~11 
23.05 Zakończenie audycyj - ..... __ _l!ł_!! __ 

B. GEORGES. 

SPOTKANIE. 
kazji do przejażdżki. 

- No, to biegnę do telefonu! Do wi­
dzenia I 

Wszystko p-oszło od tego, że młody Wi- Verdin z lekką obawą ozn.ajmit żonie, 
ktor de Courcelłes spotkał w Nicei na Pro- że nazajutrz ma kolację w męskim towarLy 
menadzie Anglików dawnego przyjaciela, stwie, wiedział bowiem jak bardzo mał­
hrabiego de Lacoste. żonka patrzy krzywym okiem na wszelkie 

Hrabia wielce był rad ze spotkania, "kawalerskie bibki". Lecz tym razem wy­
nudził się !bowiem śmiertelnie, gdyż przy- _[ą~kowo nie miała nic przeciwko temu, 
jaciółka, umiilająca mu pobyt na Rivierze, gdyż przybyła właśnie do Nicei jej najse:· 
wyjechała poprzedniego dnia bez poże- deczniejs.za przyjaciółka i panie po dwuty­
gn.an.ia i w niewiadomym kierunku. De godniowym nie widzeniu miały sobie tyle 
Lacoste domyślał się, i słusznie, :te straci- do powiedzenia, że postanowiły cały dzień 
ła głowę dla jednego z tenorów opery w przebyć z sobą. Mi.ały się spotkać w Kaey 
Mo.nte Carlo i podążyła za nim. nie i tam zjeść ra~em nie tylko obiad, ale 

- S'kąd si·ę wziąłeś, mój drogi? - wy i kolacj·ę. Doskonale się więc składało. 
krzyknął na widok Wiktora. Otóż, o umówionej porze auto, prowa-

- Bawię w Beaulieu, jes~em gościem . dzone przez Verdin'a zatrzymało się przed 
Verdin'a - 0dparł de Courcelles z nleukry „Cla.ridge'm". 
w.aną dumą. Panowie, nie widząc hrabiego w hallu. 

.._ Verdin'a? Znakomitego rzeźbiarza? weszli na salę. 
- Tak jest. Kelner wskazał im przybrany kwiatami 
- Och, to świetnie. Od niepami<ętnych stół na trzy nakrycia. Szampan już się mro 

lat marzę o tym, by go poznać. Przedsta- ził na boku. 
wisz mnie, dobrze? - Nie pojmuję, czemu de Lacoste'a 

- z największą chęcią, przy pierwszej nie ma - denerwował stę de Courcelles 
okazji. - Nic nie szkodzi - r"'''ażliwie u-

- Umówmy slę od razu. Zamówię na spokajał go rzeźbiarz. - Kwadrans aka­
jutro kolację w „Claridge'u" przywieź go. demiic'\d jeszcze nie minął. Wypalimy tym­

- Zgoda. Mamy wlaśnie on i ja, jutro czasem papierosa. 
wolny czas. Wypalili jednego, drugiego trzeciego 

- Natychmiast zarezerwuję stolik i o papierosa, wychylili po par~ kielii:zk6w 
dziewiątej punktualnie będę czekał w hal- portweinu, a hrabiego wciąż nie było. 
lu. A może zajechać po was? O wpół do qziesiątej Verdin zaopinio-

-Nie, cóż znowu! Verdin ma własną wał: 
maszyn~ i będzie bąrgzo zadQwolQnY. z Q- - Mu§iało mu się coś WY.darzf.ć. -

- W takim razie - odrzekł młody na rzeźbiarza. - Kłamiesz! - przyjęła opowieść pa-
Wiktor - powinien dać znać. - Mówiłaś wyjąkała tamta - że ni Verdi!'!. - De Lacoste był wczoraj z ja 

Przeczekali jeszcze pół godzinv, lecz twój mąż spędza dzisiejszy wieczór z de kąś damą w Kasynie. ' 
telefon nie zadzwonił, ani posłaniec się nie Lacoste'm w „Clarldge'u", prawda? - Co? Pm1czytaj! 
zjawił. - No, tak. Obrażona małżonka wzru:zyla ramlona-

0 dziesiątej de Comcelles literalnie pie - W takim razie, zaklinam cię na klęcz mi. 
11ił się ze złości. kach, nie oglądaj się! - Gard~~ lgMstwem - rzekla loclo-

- Zrobić taki kawał i to komu? Pa1111! Pani Verdin naturalnie obejrzała się wato i wyszla, nie chcąc nic więcej sły-
Niesłychane! - zaciskał pięści. - Nie d1- czym prędzej. szeć. 
ruję mu tego! O dwa stoliki dalej si·edziała z wdzię· Verdi n, mąi potulny, stra<;:ił głowę i lila 

- Nie warto się denerwować. Jutro ę kiem szykowna młoda osoba . w towarzy- d) ze ziośCI pobiegł do Wiktora. 
to wyjaśni. Tymczasem proponuję, abyśmy stwie nadskakującego jej hrabiego. - Pański de Lacoste jest durniem i 
zjedli kolację sami - flegma tycznie ode- - Moja droga, jakże mi przykro! - błaznem! - krzyknął. 
zwał się Verdin. obleśnie współczuwała okłamana przyja~ Zrozumiawszy, o co chodzi, de Cour :el 

Odpowiednio słony rachunek zapłacił ciółka. les zb ladł także, lecz mężnie oświadczył: 
Wiktor, co nie dodało mu humoru. - Nie należę, jak ci wiadomo do za- - Po.ślę mu se'lcundantów.I 

A tymczasem powodem niesłowności z?rosnych, .ale nie ścierpię, .by mnie osrn- Pojedynek się odbył. 
amfitriona była okolkzność zupełnie pro- kiwano.- wstała gwałtownie od s tołu pa- Wiktor, ra11ny w ramię, musiał prtel ~-
sta. W momentie, gdy wychodził z hotelu ni Verdin. żei.: w łóżku całych sześć tygodni. 
zajechało auto, z którego wyskoczyła zwie Natajtttrz, skoro świt, hrabia wystoso- Loretta, wiedziona wspókzuciem dl;i 
wnie i radośnie opła·kiwana od czterdziestu wał list do de Courcelles'a: cierpiących, oświadczyła hrabiemu, te 
ośmiu godzin niewierna przyfaciółka. R:i- „Mój drogi - pisał - prz.epraszam ty znać go więcej nle chce i objęła przy cho­
żony strzałą Amora, hrabia stradł poczu- siąckrotnie Ciebie i czcigodnego Mistrz.a rym funkcje pie lęgniarki. 
cie czasu i gdy sobie przypomniał, że cze- za niestawienie się wczoraj. Ale, wyobrai De Lacoste, pogrąfony w rozpaczy, po 
kają zaproszeni współbiesiadnicy, było sobie, że skutkiem idiotycznego defektu w tej rozmowie poprowadził auto po oś::­
dobrze po dziesiątej. mo1orówce musiałem spędzić c~łą nąc na zglej od deszczu drodze z taką szybkośc ią 

- Do diaska! - zaklął. - Trudno! morzu. Przyholowano mnie dopiero przed że zarzuciło na zakręcie, rozbijając się 1a 
Nic nie poradzę, ale wymyślę przecież ja~ chwilą d-0 przystani. · miazgę. Niefortunny kierowca srodze po-
kąś historię - pocieszył się szybko. Nie umiem Ci wyrazić, jak baidzo mi turbowany, długo walczył ze śm i ercią. 

I poczuwszy głód, w towarzystwie pięk przykro, lecz nie tracę nadziei , że w naj- A Verdin? żona jego, głucha na wsze! 
nej Loretty udał się na kolację do poblis- 1bliższych dniach zdołam to sobie poweto- kie tlumaczchia i zaklęcia, wsz.częła spra-
kiego Kasyna. wać ... " we rozwodową i wygra ją z pewnością . 

Pani Verd1n delektowała się melbą z pi- Młody Wiktor z triumfującą miną prze- I pomyśleć, że nic by się z tego wr.ly-
stacjami, gdy przyjaciółka jej, siedząca na czytał list Vcrdin'owi. stkicgo nie wydarzyło, gdytiy wtenczas mło 
przeciwko wejścia, zastygła jak rażona pło - Pierwszorzędna przygoda! - roze- dy Wiktor de Courcelles nie był spo tkał 
runem. śmiał się rzeźbiarz. Muszę o tym opowie- w Nicei hrabiego de Laco.~te'a! 

- CQ ci jest?. ,...._ z~niep_QkQił~ §i~ tQ· gzieć żgnie. Tł. Kw. 
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r. .··· -~po ,.., . ·arz w porgwif szaluj 
~ A 1 1 · zr~··nil ciężko żonę -

·~---------------~------------~--·-· aoaóW &~-W~rorem&u~dol~~z~oń~yla~ę·~W~LM~Mwi~w~ 
I 
wstrząsającej 'tragedii rodzinnej w domu znane rywie złości złapał Ostrowski za wielki nó}; 

Sz~rm .. ~rzc . I""' u „ go na tutejszym terenie stolarza Wiktora kuchenny i w porywie szalu zadał nim żonie 

O llDPIJ.-zgM'g Ostrowskiego. Gstrowski liczący 53 lat, żył ~ swojej kilkanaście ran, następnie pod wpływem „ „ ostatnich cza~ach w ciągłej kłótni ze swoją ro \szalu zadał sctm sobie kilka cięt nożem. w - T · . p I i dziną, a zwłaszcza ze swoją żoną 48-letnią Jó- koflcu po pod.;1żnięciu so~e gardła uciekł l10 
WY~~ąp ą W MeCZU ramWajar.ze - 0 On a. zefą. Dosprzeczekdochodzilowrodzinie.Ost.ro k?mó:ki, gdzie powiesil.s!ę ~a haku. Stan.~o~ 

wsi<ich najczęściej wtedy kiedy Ostrowski miał c1ęte1 Józefy Ostrowsk1e1 Jest bardzo c1ęzk1. 
W sobo·~ t!J bm. odbędzie się eliminacyjny nych bronia~1 oę.aą następujące: Polonia; szpa dawać rodzinie pieniądze. Wczoraj wiecwrem Wypadek ten wywołał kolosalne wrażenie w 

mecz sze1mierc.tv o mistrzostwo drutynowe da: ;(emińs1u Suski, Zabielski, i Burto. Szabla doszło ponownie do takiej sprzeczki, która ie- całym mieście. 
F'olski miellzy m.~ trzem Łodzi - Tramwajaua mjr. Dobrowo:s:C', Suski, Zabielski i Słubicki. 
mi a warsza \\.;.ką Polonią. Mecz ten zapowiada Tramwaja;ze. s· pa.ja. Wciślik, Mil'-er Wróblew 
się h. cieka'Wk. t'olonia przyje:idża w silnym ski i Zwierzak, szabla: Wojciechowski Miller, 
składzie z ol!·-.pijczybmi Dobrowolskim, SU'S· Kaczmarek i Wciślik. Wejście na mecz bezplat-

. kim i Zabletski111. Skiady drutyn w poszczegó\ ne. 

---ooo---

Ta.1r11~ei bokserslri palsklch zawodowców 
- lrcnineo"g rine w c1~1zun1~. -

W Nowym Bytomiu odbył się turniej bok­
serski zawodowców polskich. Wyniki notuje­
my: w wadze ciężkiej mistrz Po'·ski Kantor 
znokautował w drugiej rundzie Wrazidl-0. W 
wadze lekkiej mistrz Polski Górny pokonał w 
drugiej rundzie Przez ;k. o. Ludwikowskiego. 
W wadze koguciej mistrz Pols.ki Wrazidło po-

konał na punkty w 6 rundach Pykę. Ostatnio 
kierownikiem całeito zawodowego sportu pięś­
c.tarskiego w Polsce został p. Kantor. W Cie­
szynie powstać ma stały treningowy ring za­
wodowców. Zawodowcy polscy zamierzają co 
dwa miesiące walczyć w wlęk!szych miastach 
polskkh. 

1\11.ecz piłki nożnej i siatkówka 
~ BI PlłOGllAĄ Sl'OlłTOWW •A DZIŚ• „ 

Dziś odbędzie się o godz. 11-ei na boisku 
Sokola przy ul. Tylnej 7 t()warzyski mecz pil 
karski miedzy kombinowaną drużyną Unlon­
Touringu a leaderem klasy B Sokołem. 

W hali sportowej w parna ks. Poniatow­
skiego odbędą się dalsze rozgrywki w slatków 
ce o mistrzostwo okręgu, Od godz. 9.30 rano 
od•będa się mecze panów IKP - WKS. Znicz 

- TUR. ŁKS - SKS, a w siatkówce teflskiei 
od godz. li (j: Wima - ŁKS, 7.aclz 
- Makabi i Z·jednoczono - IKP. Po południu 
w siatkówce mes'kiel odQ.ęda, się od godz. 16-ej 
zawody: Znicz - SKS, IKP - TUR, ŁKS ....... 
WKS, a od godz. 17.30 zawody llań; Znicz _, 
Zjednoczone. Wima - Makabi i ŁJ<S-IKP. 

Sport kil ku lo'W"ach. 
- W dniu Z9 bm. odbedzle się walne zgro- { - W vołowie stycznia. odbędzie slę w Ło-

madżenie K'•ubu Sportowego „Wima". Porzą- dzl mecz rewantowy tenisa stolowe1ro Łódt -
dek dzienny przeidstawia się nastęqiująco: uga Warszawa.. 
jenie, wyb6r przewodniczącego, sprawdzenie - Uxlż wzróclla się do Krakowa .z IP'!OPO 
listy cztonków uprawniony.eh do gtooowania, zycjC\ przeniesienia plng ... ponga miast na 6 sty 
odczytanie i ur<yJę.c1e protokółu z paprzednie- cznia. 
go walnego zgromadzenia, sprawozdanie zarza - Drutyna KPW s Łodzi rozegra w nie­
du: admlnistra'Cyjno - gospodarcze-go, sekcyj dzio'oę 11 bm. mecz towarzyski na Poonorzu z 
sportowych, s1><>rtowe, komisji rewizyjnej, .dy- tamtejszym .KPW. 
skusja, zatwierdz;enlo bwdżetu na cak 1939, u- W dnia~la 17 I 18 bm. odbęda, się w sali Pol 
dzielenie absolutorium ustepuJą:amu zarządowi, s.kleJ YMCA mistrzostwa lód.z.kich szkól śred­
wybory prezydium: prezesa klubu, dwóch wł- nich w piłce recznej. Zigloslly $WÓJ udział na­
ceprezesów ł generalnego sekretarza. 7-mtu stępujące szkoty: Siatlc:ówka teń5ka: 1tlm.n.z­
członk6w zarządu i 3-ch zastevców, zatwierd.ze la Skrzypkowskie!, S.zczani~kJej, Orzeszkowej 
nie kierowników sekcyJ, wyb6r trzech człon- R.othertowei i Niemieckie. Siatkówka męska: 
ków komisji rewizyjne! l il-eh ustę.poów, wnlo gimnazją. Zitromadzen!a Kupców, Skorupki, Pań 
ski zarządu l wolne wnioski. stwowc Liceum Handlowe, Państwowa S2koła 

- W Łodzi rozpoczęły się rozgrywki dru- Techniczno - Przemysłowa, żetoms'kiego, Ko­
żynowe o mistrzostwo okręgu w tenisie stolo pernlka, Zlmowskle20, Narutowicza, Spolec:tne 
wym. W dotych.cznsowych spotkan1ach Jutrzen f Reymonta. Koszykówka męska: gimnazja Zgro 
ka pokonała Orlo 4:1 f Hakoah - Oratorium madzenla Kupców, Skorupki, im. PilStUd.skiego, 
3;2. · Państwowe Liceum Handlowe, Państwowa 

- Zydzi 
pojadą 

wileńscy -
do Afryki 

WILNO 8. 12. Dowiadujemy się, że na tere- dzi w emigir:qi iydów do Afryki. Według za­
nie Wi'.na zainicjowana została akcja, mająca pewnień komitetu londyńskiego, rząd. W. Bry 
na celu organizację emigracji żyrjów wileńllkich tanii przychylnie ustosunkował się do wwy:i­
do krajów zamv1skich. szego projektu. Pomyślnego końca pertrakta-

lni<:jatorem tej akcji jest, jak się okazuje cyi należy oczekiwać w najbliższym czasie, 
adw. Czernłchow, który pozostaje w porozu- więc jl\lż obecnie żydzi w!let'm:y muszą, z.d1-
mieniu z międzynarodową organizacją żydow- niem aclw. Czernichowa, poczynić wsz~tkie 
ską w Londynie. niezbędne przygotowania, związane z cmi:aniza 

Adw. Czerntcllow nie wierzy w szybkie nJP!' · cją emigracji. 
które przybylo szereg przedstawl~ieh różnych W wynl•ku zebrania powołano Komitet orga 
sfer tydowsłrtch. nizacyjny, na czele którego stana,ł adw. Czer-

w przemówieniu swem adwokat Czemlhow nichow. 
110 zobrazowaniu SYtuacii ~ydów w Buropie i Lega'dzacia tego Komitetu nie napotka na 
w Polsce, pod.kreślil na zakończenie, te nad- tadne trudności, bowiem Jak się okazuje, wla 
szedł Jut czas, teby tydzi zdali sobie .z tego dze wojewódzkie w Wilnie gotowe sa, udzielić 
sprawę, że muszą i to w niedalekiej pnyszloś wszelkich ułatwień, żeby tylko prace komitetu 
ci opuścić zamieszkałe doty:chczas kraie i prze wydały rezultaty. 
nieść się tam, gdzie ttikomu niezawaidzala-c. bę Dość powiedzieć, łe ~Y adw. Czernic.how 
dą mogll pracować w spokoju. zgłosił się o udzielenie zezwolenia na zebranie 

Adw. Czernihow nie wierzy w sz'Y'hkle uspo zgodę władz administracyjnych uzyskał niez-
kojenie w Pa'-estynie, która I taik nie nadaje WICJ1cznie, 
sio dla masowe! emlgracJł l Jedyne wyJśoie wi 

Trz ci raz pieszo do Warszawr 
· ze skargą na decyzję. -

WILNO 8. 12. Zamieszkały pod Wilnem K. 
Jurewicz dzierżawił po ojcu (razem 80 lat) ka­
wal ziemL Usunięto go z gruntu, a chatę zbu­
rzo110. Sprawa była roz11atrywana przez Sl\dY, 
które skargę Jurewicza kilkakrotnie odrzuciły, 
Ze strat!\ dzierżawca nie chciał się pogodzić i 
wyruszył Pieszo do Warszawy sz,ukać ratunku. 
Nie zdołał doiiaf sio do Prezydenta RP. l z .ni 

czem powr~cll do Wilnia. Poraz drugi wYruszyl 
do Warszawy, celem złożenia skargi premierGWi. 
I tyim razem nic nie wskórał. 

Ostatnio Jurewi<="Z zftOwu udał slo pieszo d-0 
Warszawy z zamiarem dostania 1Się za wszelką 
cenę do premiera. Ozy mu się uda, nie wiado-
rno. tJ ·f 

Szpital ś~ a Teresy 
pięknym dowodem trosk· o chorych 

ŁóDŻ, 8. 12. - W upltału mteiski~ św. 
Teresy odbyła si~ uroczystość poświecenia ka 
plicy. Na uroc.z:ystoM przybyli przedstawlci~lo 
władz miej1$kich z prezydentem M. Oodlews· 
kim na czele. stawlll się :itremlalno przedstawi­
ciele pafistwowei i miejskiej służby zdrowla I 
szereg zapro'Szonych osób. 

Nabotenstwo w kaplicy szpltalnef odpraw:! 

~enle, tyctę apostolatu wśrfid chorych. Niech 
Bóg daje w:t.n siły. Jesteś.my jedna, groma<l~ 
o Jodnym duchu. Sz~zę8C wam Botel" 

Na zakoń.:zcnie przemawiał dr. B. Sal tk„ 
wskazując, te Łódt tworzy wiele, te mtaslo 
stale sie dMrYm przykładem. 

Kaplica Z'l'stala wykonana wedlur vrohtta 
art. malaru Cz Zi&'·lń5'kt&go. 

Str. 5. 

Odól dezynfekuje i · 
odświeża jamę ustnq 
i ·utrzymuje piękne 

zdrowe zęby. 

'I 

Miła przeplatanka. 
,Jeóną z najpopulatniejszych audycyJ 

radiowych jest t. zw. muzyka obiadowa, 
kt~rą w święta trwa 1 i pół godz„ dając 
miłą ,,przeplatankę" utworów orkiestro­
wych i solowych. Łódź, której przypadło 
na?~nie takiej audycji :V dniu 8 bm. o go­
dz.inte 13,~~ uwzględniła w swoim progra 
m1e rówmez występy chóru mieszanego 
pod dyr. Karola Pl'Osnaka oraz produkcje 
solowe Łucji Guzowskiej - Ozimińskiej. 
Poza tym w audycji tej bierze udział or­
kiestra salonowa pod dyr. Tomćlsza Kie­
sewetera. 

Dzisiejsza pogoda. 
lódt, 8.lZ. Pl7ewt<lywany przebieg pogody w 

dniu dzJsieJszym: rano mglisto, w ciągu dma 
chmurno .z rozpogodzeniami. Temperatura oko 
lo 5 st. (nocą przymrozki). Słabe wiatry połu­
dniowo-zachodnie. 

Szkoła Techniczno - Przemysłowa, Żeromskle­
go, i Kopernika, ZlmowskiefQ, Narutowicza, Rey 
monta l Społeczne. 

Bez porażki 

J . .E. ks. blsk11p w. Jasiński - oroynariusz u;e 
'CeZ!I Łódzkiej w asyście d111Chowie(l.stwa, po 
'czYm udzieM s&krameMÓw św. paru chory.w, 
wreszcie dok~mał poświecenia kaplicy. 

Po akcie poświ()Cenla JP.. ~s.. bisklU:D od.wie 
dzll chorych w sa'.ach SzPitalnych i ud.zleli! im 
błogosławieństwa. 

-Podp·san1e umowy zb·orowei 
piłkarze T.S. Krusche • Ender Następnie J. E. :ks. biskupa ł zaproszony1;;h 

gości gospodarze miasta podejmowali skrom-
Zespół p!lkarskl Krusche ł!ndera, ukotlczyl nym śniadani~m w czasie, któr,ego ~re~ent ~ 

rozgryWki rundy jesiennej w mistrz;ostwach kla Godlewski dziękował JE. kis. b1skUU>oW1 z.a P'JS· 
sy B grupy pabianicko - rudzko - zd. wols- wlęcenle .kaplicy l llroslł o opiekę duchowa nad 
kiej, odnoSZl\C same zwycięstwa. KE pokonał szpitalem. 
Makabi 81, TUR. 2;0, R.TSG 5:0, S~rze'.ca 2:0, Następnie przemówił dyrektor switala dr. 
Huragan 3:1, Sokół 4:2, i RKS 7:1. Ogółem le- Rei!erows.ki przedstawiając zebranym orga ;1.i­
ader tabe'•i na 7 rozegranvch s,potkań zdo ~Yi zac1ę szpitala św. Teresy, przeznaczonego u :t z POLSKIEOO TOWARZYSTWA KRAJOZNA· 

WCZE.GO. 14 punktów i stosunek bt;,amek 31 ;5. chorych na grutlicę. 
t • Z ko'·ei prlernówil J. E. ks. biskup Wł. Ja-

W sobótę, dnia 10 grudnia ór. w sle<lzibie 
Towarzystwa \Al. Kościuszki 17) odb~zle się 
miesięczna herbatka. W pr-0gramio oćczyt p. 
dr. J. Krasickiej o Lwowie; po odtczy<:ie część 
muzyczna. Początek o g~. 20-eJ. 

ZYCIE ZGIERZA 

Wprowadzeni &'oście mi'•e .wl<fzlanf. 

AKCJA ZIMOWA STOW AR.lYSZ~NIA „CARi· 
TAS" w LODZI" 

W Domu KatolickĄm pr~y ut Od.at\skiel 111 
pod 11rzewodnlctwem dyr. R.. Przedti~isik\ego 
odbyło Się zebranie za~~ StQwarznz.enia 
Caritas" w Łodzi, 1poświęcono omówieniu ak­

~ji pomocy z~mowei d;'0a naJbciednteJsz)1;;h. 
Na ostatrtlm posied:.i:enlu postanowiono po­

wołać Patronaty pra;7 k.wchniach Biskupiego Kt> 
mitetu Pomocy Najbiedniejszym „Dordny Po­
siłek", które w bteż. mlesrąc\l rozpoc:i:ęły wY· 
dawanie obial!Gw. Patro-nat:r przy kuchni~ ::i 
stanowić będą cztonkowle oddziałów parafial­
nych „Caritas". Na szczególne vodkreślenle za 
sługuje zorganiwwanie Poradni dla matek, któ 
ra ur.uchomiona zostanie w pierwszych dniach 
stJ/Cznia roku przyszłego przy ul. Radwańskiej 
L. 46. Kierownictwo Poradnt powierzono p.p. 
Kaczanowskiej i Pruszy!lskiej. 

W dni·U 18 grudnia rb. oddziały parafialne, 
„Caritas" przeprowadzą przed kościołami zbiór 
ki: ofiar na gwiazd.kę dla najbiedniejszych dzie 
ci. 

KURS SPOŁECZNY. 
dla kierownictw wielskich. 

"· !·~ 11iem K.ato\\okiego Stowarzyszenia Ko· 
IJ ~t u:ecezii Łódzkiej w dniu 7 grudnia br. uro 
-: ... ' .lym nabożeństwem w koścle'·e Matki Bos· 
k ci ZwY'cleskiej w Łodzi rozpocta,I sle kun 
$IJołeczny dla kierowników włeJskLch oddzia· 
hiw K. s. K. D. Ł. Wrklady społeczne odbl1wać 
się bedl\ codziennie w Do1nu Katotlokim przy 
ul. f ·-Oańsk.lej L. 111. W godzinach wteczoro• 
wych przewidziane są konferencje religijne któ 
1·e prowadzić będzie ks. prałat D. Kaczyński. 
Program kursów obejmie zagadnienia rellgijno­
qpcłeczne według uchwal Synodu Plenarnego. I 
·1akończe11ie kursu nastqpi w dniu 12 uudnia 
U, I·-< 

ODCZYT CZE'RWONEOO KRZYŻA. 
~1n~~ 11ie111 Sekcji Odczylo 'vej Odd zin/u Pol­

' · :,i Czerwone;;o Krzyża w niedz iel<; dnia Il 
:1 .:nla b.r o godz. 12 111i11. 30 w sali P. C. K. 
1.y u'.. Piotrkow~kici 190 dr. Czajkowski 

· lonek Polskiego T" ranrs twa Soolrclllo-Le-! 

POD ZNAI<JEM ZBIORKI NA BIEDNE DZIECI 
Wczorabzy dzlet'l upłynął w naszym mieś­

cie pod zna.Mem zbiórki ua rzecz dzieci naibie 
dnieJS.ii"Cb, zorganizowanej przez Miejski Oby 
watelski Komitet Pomocy NaJblednleJszym. 
Zbiórka odbywała s1t w sklepach i prze<ls1c­
biorstwach na listy. Znaczna ilość kwestarzy ua 
<:ze'-e a wi~eprezydentem L. Zajączkowski:n 
juł w &odzlnach przedpołudniowych UJkończyla 
kwestę vr aw.tch rejonach. Na razle brak j~l t 
jesicze wobec nieukończenia obliczeń wyników 
zbiótkl. Naldy pr;i;ypuszczać, ~e dala ona po­
watne rezultaty. 

D.ilsial odbędzie się zbMrk:a 11Hczna do p..i­
szek i przy stolikach. Należy nadmienić, ie 
kwestować będą przedstawiciele "latla rni'!jS­
cowych prety;dent J. $wiercz:, komtsarż P. P. 
Matulewicz, na.cze'0nik Cz. SyS!ka, i inni. Zbiór 
ka odbędzie się tak Jak w całe! Polsce pod l1a 
slem gwiazdki dla biednych dzieci. 

Nale:ty wierzyć, że sP-Oleczeństwo naszego 
miasla przy!dLie swym dzieciom z pomocą, !>y 
umilić Im nadchodzące święta Bożego Narod,;e 
nia. 

Co nas po pracy rozwes~li 1 
CASINO: - Królewna Snieżka. 
CAPITOL - Cnotliwa Zuzanna. 
CORSO: - „Zorro". 
EUROPA: - Tłum sza!eje. 
ORANO KINO: - Gehenna. 
IKAR: - I. Groźny Bill, Il. F,watoga. 
JAR: - Na scenie: Udzi~ pocie-

chy, na ekranie: Wyprawa • Jlm,ngo. 
METRO: - Przygody Tomka Sawpra 
MIMOZA: - Kobiety nad p . 
OśWIATOWE: Ostatnia M lta­
zańca. Śląsk Zaolziański w~ do 
Polski. 
OAZA - Szcżęśliwa l~·fła. 
PALACE: - Dzłfffczątko z Variete. 
l>RZEDWIOśNIE: - Granica. 
RIALTO: - Słowiczek. 
RAKIETA: Granica. 
SŁOŃCE: - Ostatnia noc skaza1ka. 
śląsk Zaolziańc;ki wraca do Polski. 
STYLOWY: - Stawka o życie. 
TON: - Rosalie. 

siński. M. in. powiedział: 
- „Jestem iad, te jestem 1!utal, Gdyby tak 

w~zędy vrac.>~ano, gdybv by! taki wysilek. nie 
Wi\tpliwie byłby poważny JJos1ęp w zwa'·cza­
nlu grutlicy. Stanowi to pię.kny dowód tir •5· 
ki o chorych. Wyrażam swa. wdzięczność rr.:a 
stu I dyrekcji tego układu u pracę I pośw!~-

TEATR POLSKI Cegielniana 27. 
Ostatni występ Ludwika Solskiego w „Skąpsu" 

Dziś w czwartek o godz. 4-ej po poł os'bl.­
tni Wy.stęp mistrza Ludwika So1skiego ~ arcy 
dziele Molie'l'a „Skąpiec". 

Dziś 'W ~wartek o g~. 8,30 włecz. w 
dalszym ciągu bawi~ będ"J1e publiczność świe­
tna komedia Molnara „Dalila" w wybornym 
wykonaniu: Skrzydłowskiej, Dywihskiej, Deju­
nowicza, E. Dąbrowskiego i Kondrata, a w re­
bserii St. Wronekiego. 

Jutrzejsze pr7'e<istawienie zakupione zosta­
ło przez Bibliotekę im. Bcmtchcwa.. 

TEATR MIEJSKI śródmiejska 15• 
W pnygvtowaniu, w in~enizacji i w re!iy­

serii mistrza Ludwika Solskiego oraz Zy­
gmunta Biesiadeckiego, głośna sztuka Dymitra 
Mereżlrowskiego „Car Paweł". 

Sztukę ł.4- w której rolę tytułO'Wą. odtwo­
rzy mistrz Ludwik Solski - zainaugurowany 
zostanie sezon w Teatrze Miejskim przy ul. 
śródn,iejskiej 11i. 

Premiera „Cara Pawła" w l!lobotę o godz, 
8,80 wlecz. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w czwartek o !f()dz. 4,30 po pol. „Skal­

alerzanki" 
Zorganizowane przedstawienie „Pana. Jo­

wialskiego" które odbyć się miał<> jutro w pią 
'8t w Teatrze Populamym odbędzie się dnia 
li bm, o godz. 8,15 wiecz. o czym powiadamia 
sit P. T, Publiczność ~aóra nabyła bilety na 
jutrzejsze przedstawienie 

TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH" 
(Al. J<ościuszkl 57). 

Dziś, w czwartek o 4,15 gra Pie.kną bai•ke 
,,O raku-nieboraku i pstrągu-dziwofągU" w 
wspa.nialej inscenizacji J. Wesołowskiego, 

WINSZUJEMY. 

w przemyśle metalowym. 
ŁÓDŻ, 8. li?. - Donosiliśmy PJZed ki.'lku 

dniami o wyborach delegatów w fll.l>ryce Jan­
kowskiego w Pabianlnach, w wY,niku którycn 
mandaty uzyskali przedstawiciele Z. P. Z. Z. 

Obecnie wyniki na tym tle zatarg firmy ze 
związkiem, gtlyt firma zwolniła z pracy trzech 
spośród sześciu delegatów ZIPZZ. Wśród zwol­
nionych delegatów znaJduJe sle Jeden lnwali· 
da wojenny. • 

Związek zapowiada akcję interwencyjną. 
Podejmie i~ sekretariat generalny Ziednocze­
nia Polskich Zw. Zawodowych wraz z zarzą· 
dem oddziału związku w Pa:bianvcach. 

KONfER.ENCJA METALOWCÓW. 
W inspegcji pracy odbyła się konferencja 

przedstawicieli metalowców i przemysłu metd­
·'·owego w !;prawie 1przedl·użenia wygasającej w 
dniu 31 grudnia rb. umowy zbiorowej. 

KonferencJa doprowadziła do porotumlenta, 
•strony wniosły szereg drobnych poprawek, z 

którymi umowa zbiorowa zosta!a przyjęta 0011 
stronnie na dai•szy roczny okres tf. do dn;a 31 
&rudnia 1938 r. 

Rff'ERAT P. LEWIAl(A. 

.._ W niedzielę w lokalu przy ulicy ŻwitKI 
4 odbędzie się posiedzenie Zarz<1du Głównego 
Związku Włókienniczego ZPZZ w Polsce. Ob:a 

dy toczyć się będą cały dzie!l. Na porząd;rn 
dziennYm znajduje się m. in. referat na temat 
sytuacji ekonomicznej kraju i !:tosunków w 
przemyśle włókienniczym który wygłosi JJ. 
Ignacy Lewiak. 

OOOLNE ZEB'RANIE MAJSTROW • TKACZY. 
Dziś w sa\i przy ul. Żeromskiego 64 odb :­

dzie się ogólne zebranie maJstrów -tkaczy zrte 
szonych w Związku Majstrów fabrycznycłJ. 
Przedmiotem zebrania bcdl\ sprawy zawod.>-
we i wyborów samorządowy.eh. · 

Odbiornik 1poletznu przeclwsiawia sie 
r ż~i~ó a ar tów r Mowrc _, 
Łódź, drtla 8.12-
Wczoraj wojewoda Henryk Józew­

ski przyjął na specjalnej audiencji przed­
stawicieli Prezydium Wojewódzkiego Ko­
mitetu Radiofonizacji Kraju w Łodzi z 
notariuszem Stefanem Szmidtem i dy· . 
Stanisławem Jarą na czele. 

Przedstawiciele Prezydium • Kom1 .etu 
złożyli wojewodzie sprawozdanie z 
działalności za ostatni miesiąc. 

Wojewoda specjalnie zainteresował 
się sprawą akcji radiofonizacyjnej wśród 
sfer robotniczych, 

Następnie przedstawiono wojewo-
dzie akcję związaną z rozprowadzeniem 
specjalnie wyprodukowanego dla celów 
radiofonizacyjnych t. 1-;. „Odbiornika 
społecznego" ( 4 lampo"_;, 4 obwodowy, 
głośnik dynamiczny, super), który mogą 
nabywać dla swyc'h członków wszystkie 
organizacje i stowarzyszenia społeczne, 
będące członkiem Komitetu Radiofonizacji 
Kraju w Łodzi. Do dnia 1 grudnia b. r. 
akces do Komitetu zgłosiło 40 organizacyj 
nie Ucząc tych stowarzyszeń, które zgło· 
siły swoje członkostwo do dwóch działa 
jących już na terenie wQjewództwa Po • 
wlatowyich Komitetów Radtoronizacjł Kra-. 
ju w Brzezinach ł Radomsku. 

dekadzie stycznia zwołaine zostanie ze­
branie wszystkich przewodniczących Wy­
działów Powiatowyc'il oraz prezydentów i 
burmistrzów miast w sprawie powołania 
do tycia Oddziałów Wojewódzkiego Ko­
mitetu Radiofoni.zacji Krnju na terenie ca­
łego województwa. 

Specjalną uwagę p. Wojewoda zwró­
cił na akcję radiofonizacyjną wśród ludno 
ści wiejskiej na terenie gromad, 

W lkor\cu Prezydium Komitetu . poruszy 
ło sprawę drożyzny aparatów radiowych 
w spr.zeda:ty, czeimu skutecznie przcciwsta 
Wla„ się przeznaczo~1y dla członków o.rgani 
zac11 społecznych 1 stowarzyszeń, :;.~<l~­
cych członkami Komitetu Radiofoniza­
cyjnego - „odbiornik społeczny". 

Wreszc.ie Prezydium Komitetu zapo­
znało WOJewodę z najbliższym planem 
swych prac, które najkrótszą drogą zmie­
rzają do szybkiego zradiofonizowania wo­
jewództwa łódzkiego. 

ZakoArzenle kursu dow.Jdców 
w t. o. s. o. 

· i : skiego - wysi;fosi odczyt n.t. .. Pomoc w na· 
drch wypadka~h". 

Wstęp bezplatnJ'. ZACHĘTA: - Kurier c.:i.rskt 

Jutro: Leoka'dii 
Wschód słońca 7.32 
Zachód słońca 15.2 4 
Długość dnia 7.52 
Ubyło dnia 7.26 
Tydzień 50 

Omawiając sprawę powołania do ty­
cia we wszystkich miastach powiatowych 
- Powiatowych· Komitetów Radiofoniza­
cji Kraju, a · w miastach Miejskich -

, .wpiew.Qqa pświadczył1 ie w pierwszei 

ŁóDż, 8. 12. - W Łódzkiej Ochotniczej 
Straży ogniowej zako11czony zos ta ł kurs dla 
dowódców . oos terunków JJrzeciwpofa rowych 
s~etegu obiektów. Kurs ten by! jednym z eta­
pow Programu wyszko'·enia przeciwpotarowe­
go lu~ności mle.iskiej. llrocznte wręczenie 11-

c~est~1kom ~ursu świadect\\· odbędzie sie w 
n~edz1elę dnia 11 bm. o godzinie 14-ej w straż­
ru~ przy: ul. 11 Listopada 4.. 



NAŚLA.DOWANIE MANIER MĘSKICH 

ozbawia kobietę czaru 
odrt;t:znik dla pani~n z epoki babek 

RC'!C 1869. Czasy w gruncie i:zeczy nie Zdaje się, że dzisiaj położenie panien może i:Jyć uzrrana z tego powodu za bez-
tak dawne, a pt:'Zecież już niemal zamierz- na wydaniu wcale nie jest lepsze, niż wstydną. Pa1nnie nie wolno nawet patrzeć 
~hłe, tak bardzo świat się zmienił w ciągu przed Jaty, z wyjątkiem pewnych krajów, śmiało na każdego, kto ina nią spojrzy, ani 
tych 70 lat. Ale w p,ewnych dziedzina.eh w których rząd, widocznie straciwszy wia odpowiadać na wszystkie pytania. Po za­
zmiany są niewi1elkie i dotyczą jedyinie rę w skutec:ziność szh!czek uwodziciel- kazach - na1kazy: „Aniołek", polujący na 
form, a inie treści. Zapewne, czytając skich, po prostu zmusza obywateli do męża, powini1en być wesoły i naturalny w 
„podręcznik dla panien", który wyszedł w wprzęgnięcia się w jarzmo małżeńskie. Za obejściu, bo mężczyźni to łupią. 
r. 1869 nieraz się uśmiechniemy, a nawet chodzi jednak pytainie, co czeka kobietę, Odpowiednie postępowanie, deli'katność 
wybuchniemy śmi·echem, lecz p,o namyśle którą w ten sposób uszczęśliwiono mę- i łagodn<Jść mają większe znaczenie, niż 
dojdziemy do wniosku, że nowe WJ.danie żem. Lekarstwo jest może gorsze od cho- uroda. Przestroga, na którą autorka kła­
tego „'dzieła przyniosł<Jby pożyteik i że aiie roby. Za czasów autorki panny musiały dzie nacisk: kobieta choćby szala~a z mi­
jedna rada, z której k<Jrzyistały babki E_rzy same sobie radzić, a pomagali im jedynie łości, nie powinna ujawniać swoich uczuć 
'lałaby się takż.e wnuczkom. rodzice, którzy zresztą często wyświad·cza i czekać na oświadczyiny. Mężczyźni mają 

i~ie ma w tym nic dziwnego: zawsze li dzieciom niedźwi1edzie przysługi. nieiszczeigólną opinię o kobietach, 
i wszędzie cokolwiek działo si-ę na świe- Nast~pnie czytamy, że kobiecie nie które im się rzucają na szyję. 

Sonia B~ni~ na m~t:zo piłkarskim. 

cie, panny m'łodsze i starsze, myślały erze przystoi zachowywać się, ja1k mężczyZ'na, Wiadomo, że o wiele łatwiej jest roz.ko­
de wszystkim o znalezieoiu męża, ponieważ naśladowanie manier męskich po chać w sobie rnężczyz·nę, niż utrzymać go 
przy czym zaczynały od marze'ń o k·róle- zbawia ją cza:ru, pociągającego płeć brzyd w niewotl miłosnej. . 
wiczu z bajki, kończyły zaś 111a tym, że ką. Kobieta, która chodzi jak mężcz.yzma, Dlatego po Ślubie kobiecie ni1e wolno 
były wdzięcznę losowi za tzw. pierwszego pija trunki lub pali faj1kę lub cygara - „spocząć na laurack", jeśli ch1ce uni1kinąć 

Sonia Henie na trybunie stadionu sportowego w Houston (Texas) 
piłkarskiego. 

podczas meczu 

~~s;i~~Q. Tiak było! taJk jest'~. chyba tak ~'g!>'to~~ea zn~:j~z~;ę;ł~ż~ez;~~~:;n~erz~;~ ~~:~~:~c~et~~~~~~:a~eą~raA:;na ~i~a;~: K tl go 'łem lrland. ,. 
Zawsze tef jedne osiągały 1cel, nawet biet palących paipierosy. Ja.k widać była mu, jak może, przede wszystkim zaś pa- o n czy n=- : 1 

łt,J'e.," wni1:·eelrkziae,gdko0 wyru~eitkruo,zugmdy1.e1·tąyctn, czdals.aecmzegin
0 

jut trochę zaraż<Jna nowymi prądami. mięta, że małżonek nie żyje samą miło- U J 1 Przytoczymy jeszcze kilka waftniej- ścią, lecz ma także inne potrzeby. Tak pi-
wciąż puditują, be~skuteczni1e polowały na szych rad. Kobieta powinna unH~ać wszy- saqa aurorka w r. 1869. Mętci;yźni na pew uażdg krat· ma 5WOJ-a ulubion.a rolline 
tak pożądaną zwierzynę. Czy wszystko stkiego, co „nie licuje z jej pkią!" Ni1ech no inie mieHby nic prr;eciwko nowemu wy- ft -. ą 
zależy od szczęścia? Czy mamy mówić o inie kala usteczek przekleństwami i nie- daniu jej książeczki. Dobra była babcia! Chryzantemy _ to kwiat jesieni. Chry-\czyste święto róż, a jedna z najbanlzicj 
loterii małżeńskiej, czy też iistni.eje sztuka przyzwoitymi wyrazami. Jej ząbki niech Niestety wnuczki nie P'rzejęły się jej mora- zantema stylizowana - znana nam jest z znanych książek perskich nosił tytuł „Ogr6?, 
podbijania serc męs6ciid1? Aurorłoa wspom- nigdy nie zgrzytają u wśclekłoś-ci. To, co łami. Trudno, żyjelfly w r. 1938, a nie japońskich znaczków pocztowych. Ten to Różany". Od dawna róże były w PersJt 
nianej starej książeczki, od1powiada już w uchodzi mężczy:źmie, razi u kobiety, która 1869„. właśnie uproszczony rysunelk pi1ękneg0 bardzo cenione, a rzadkie odmiany sprze-
przydługirn tytule swojego utworu: „Sztu- kwiatu obrał japoński cesarz Kwannu, któ dawano tam liter~lnie na wagę złot~. ,~ 
ka jak najprędszego wyjścia za mą. Poży- ry żył w 8 wieku, za emblemat swego rodu. Spiący lotos 1est symbolem lndYJ. ~J.-
teczny poradnik, dający kobiecie momość Pr ac a, w y t r w a I os' c' . ł a Ie n t Od tego właśnie czasu sztuka japońska ła mitologia indyjska obraca się wokół te-
znalezienia sobie takiego męża, jaildego so J zajmuje się chryzantemą i uwiecznia ją w go kwiatu. . . 
bre życzy". Autorka ostrzega czytelnk:1ld, najrozmaitszych postaciac'i1 zarówno natu- Z nie~o to powstali bogow!e, a czę~to 
że nie powinny liczyć na ślepy traf. wznoszą człowieka na na1·wuższu piedestał ralis:tycznie rysowaną, jak i stylizowaną. występuje Qn jako symbol słone~: w k1e-

Poucza je w przedmowie, że :wyjść za ' ' Koniczyna jest godłem Irlandii. Podo- lichu.lotosu gromadzi słońce co wieczór no-
mąż i <lo tego dobrze, nie jest łatwo i że Kto nie zna błogosławienstwa pracy, nia, ~raca daje człowi~ko.wi mi~jsce wśród bno święty Patrick, patron Zielonej Wyspy we siły. 
aby niie zostać na koszu, paiill!la powi1nna ten stracił wiale. ;Tylko, praca może dać ludzi, praca uszlachetnia 1 urabia ch.arakte- zenvał kiedyś listek koniczyny i pokazując Wreszcie lilia ~ta~~wi dos~onale na?l 
umieć usidlić mężczyznę, na którego za- zapomnienie w smutkach, wyrobić w każ- ry. go wiernym podczas wielkanocnego kaza- znany herb burbonsk1e1 FranCJI. Lu?w1~ 
gięła parol. Autorka biada nad „zep•u- dym człowieku siłę i hart ducha. Jedynym Prz~patrzy się bezroootnemu i czło- nia, powiedział: „Czyż nie jest możliwy:n1 yn był p~erwszyi:i ~ról em,. który un:11eś~ił 
ciem" wielu mężczyzn, którzy nie kwapią dol:>rem, jedynym celem tycia naszego ro wiekowi pracy i takiemu, któremu praco- że Bóg Ojciec, Bóa Syn i Bóg Duch Swię- ją w swoim herbie 1 polecił wyobrazać Ją 
się do założenia ogniska domowego i któ- właśnie praca. Pominąwszy to, że przez wać się nie chce. Jaki między tymi ludźini ty są jednym tak, bjak te trzy listki rosną- na sztanadarach wojsk. Karol V nadał jej 
rych tylko zręcme fortele mogą ZJWablć na pracę człowiek zdobywa pieniądze na ż}"- jest kontrast. Tu r~ce wydelikacone, mlę- <:e na jednej łodydze?". na. sztandarach wojsk.·. Od tego czasu wi:: 
ślub~y kobierziec. cie, praca dźwiga człowieka. z dn.it zwątpl'e śnłe &ł.arbe, wzrok mepewl\f, - tam z~ęcze Od tej chwili koniczyna uchodzi w Ir- dmała ona na wszystkich her~ach Franc11 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nie na ~arzy, ~e r~a silna wz.rok orli. Tu landii za ro~inę uświęconą Podobno świę- i dopiero rewolucja, która obaliła łton, s~r 

wyjałowienie myśli - tam głębia zagad- ty Patrick przy jej pomocy wygnał węże. ła lilię z herbu Francji. . Ił< 
nłeń i rorwiązań, tu pustka - tam tyzna KoniczJ.na fig.ur~je też w herbie Irlandii. „ 

gleb.a. Tulipan me 1est wcale godłem Holandii 
Kto nie pracuje ten nie żyje. Bo nic in- jakby się t? na1!1 wydawało. Turcja ~wa:t.a PODSŁUCHANE 

ąego nie zdoła nam wypełnić długich chwil go :;a swój kw1~t narodowy. Cebulki tuh-
iycia, jak właśnie tylko praca. Czy praca panow dosć pózno zostały sprowadzon~ CHOROBY 
myśli czy ręki, czy praca pióra czy łopaty, ze wschodu na zachód ?uropy. w. Turc11 - Więc najprzód miałem anginę, po-
ro wszystko jedno. Ona jest naszą towarzy- wy~QJ:iowano 1700 ~mian tego pięknego tern sklerozę, następnie grypę hiszpańską, 
siką przez całe życie nawet wówcza~. kie kw1~h~. Jest. on ulub10~ym motywem tu- cukrzycę i w końcu cholerę azjatycką. 
dy plecy się pochylają i włos bieleje! kie- redk1e1 sztuki dekor.acyJneJ. . - Na miłość bos·ką, i pański organizm 
dy nogi już drżą od starości i nieco mepew . Os~t reprezentuje ubogą SzkoCJę,. po- przetrzymał te wszystkie choroby?! 
na staje się ręka. mewaz pomógł Szkotom wygrać bitwę., - Ależ ja wcale na to nie chorowałem. 

Człowiek bez prncy jest jak wykoleje- Podczas walk Duń~zyków ze Szkotami - Jestem medykiem i to były - pytani.a na 
niec. Nie wie czego si~ <:hwycić, o co się Duńczycy planowal! nocny nagły atak. Ale egzaminie. 
oprzeć. jeden z podkradających się Duńczyków 

Przez wytrwałą pracę często człowiek nadepnął na oset i jego mimowolny olkrzyk W JADŁODAJNI. 
staje się wielkim. Chociażby wszystko w obudził szkocki obóz. - Może kawałek wieprzowiny? 

; okazji zakończenia muzułmańskich świąt Ramadan, odbył się w Rabacie w Marok­
IU uroczysty pochód wymawców Allaha z: sułtanem Marokka na czele. Procesja ta­

ka zgodnie z tradr,_cją odbywa się rok rocznie. 

życiu zawiodło, praca, wytrwałość i talent Wówczas Szkoci obrali sobie oset za - Kiedy taka jakaś na oko nie bar-
mogą każdego człowieka wznieść i posta- symbol szkockiej wytrwałości. dzo„. Kiedyście tę. świnię zarzynali? 
wić na najwyższym piedestale wśród spo- Piękna, wonna róża, to narodowy kwiat - A pocośmy ją mieli zarzynać? Sa· 
łeczności. Persów. Dawniej obchodzono w Persji uro ma zdechła! 
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Eanna Celina nie odważyła się zapytać, gdzie jest 
miasto Cha.rleston, ani też jakiego rodzaju są tam pl.anta­
cje, ale sta:ra Ma.riann.a,_ nie mogła się powstrzymać od 
okrzytku~ 

- To był bogaty? 
- Zostawił pół miliona dolarów gotówką, nie licząc 

oczywiście posiadłości, które są znaczne, aile na których 
przy ~rzedaży straci się dość dużo . 

- Pół mi!Lona dolarów! Czy to możliwe? - jęknęła 

prawie stara kucha1rka. - I powiedzieć, że wyjech.ał do 
Ameryki bez g.roszal 

- I na tym właśnie polega przyjemna strona mojej 
przykrej misji - ciągnął dalej wytworny człowiek, zwra­
cając się w stronę p.anny Celiny, którą nawiedziło nagle 
pin;eczude jakiejś fantastycznej przygody. - Cały swój 
·majątek: gotówkę, willę w Charlest<Jn, plantacje, trzy 
farmy w stanie Wirginia, hacjendę w Ameryce Południo­
wej to wszystko - powtarzam - wyliczone zresztą 
w testamencie, z którego treścią zapozna się pani wkrót­
ce. stryj Andrzej w najbardziej legalny i zgodny z pra­
~ $pos6b zapisał... pani. 

- Mnie?! _:_ powtórzyła panna Celina, niezwykle 
oszołomiona. 

D~~y, których nie potrafiłaby przeliczyć na złote.„ 

plantacje„. hacjend.a„. Charleston„. Ameryka„. Wirgi­
nia ... stryj Andrzej„. wszystko tańczyło przed jej oczyma 
sarabandę.„ 

BJ.fa taik oszołomiona 111ieoczekiwanymi rewelacj.ami, 
~ machinalnie z całej siły ściskara obiema rękami P.t1-
ręcz fotelu, na ktorym siedział.a, jakby chcąc się U!Qewnić, 
że w tym kołowro1fku wydarzeń przynajmniej te·n fotel 

jest rzeczą prawdziwą i reailną. 
Stara Marian.na pterwsza ochłonęła z wrażeni.a i swoim 

,,chłopskim rozumem" streściła całą sytuację: 

- A więc - krzyczała, zaipominając o „protokóle" -
painienka jest teraz bogata! Panien'ka będzie najlepszą 

partią w całym województwie! 
Gość z Ameryki uśmiechnął się potakuiąco: 
- Byłem jednym ze świadków świętej pamięci stry­

ja p.ani, jak d.}"ktował swoją ostatnią wolę notariuszowi 
w Charleston, gdy czuł, że zbliża się koniec. Nie zapo­
mniał o kraju i o rodzinie. Prawdopodobnie temu wła­

śnie, że obaj byliśmy Polakami, zawdz.ięczam zauf.anic 
i sympatię, jaiką obdarzał mnie mój nieszczęśliwy przy­
jaciel. 

W głosie jego drgała znów rozpacz. Panna Celina 
miała żal do siebie, że nie potrafiła jej dzielić, za to wiel­
ki smutek ogarnął nagle starą Mariannę, któr.a zaczęła 

obcierać oczy rogiem fartucha, pochlipując z cicha. Po 
chwili niezwykle dramatycz.nym tonem wyszeptała dwa 
słow.a. Nie wiadomo było dokładnie, czy odnosiły się dci 
nieboszczyka stryja Andrzeja, czy też do jego wiernego 
towarzysza: 

- Poczciwe biedaczysko! 
- Spośród wszystkich ludzi, związanych z nim nte-

rozerwalnj'mi więzami 1uwi - ciągnął dalej amerykański 
sekretarz z nobliwą solenirnścią, która wydawałaby się 

może śmieszna u ffażi:!ego i1nnego, ale aoskonale harmo­
nizowała z jego całą postacią - stryj pani najcz.ulej 
wspominał ojc.a pani. Opowiadał mi, że łączyła ich ser­
deczna ·przyjaźń.„ Podob"P10 nawet orat w swoim czasie 
dopomógł mu do wyjaz<lu do Arne-ryki„. 

ł ... •·c.l,1!dorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek ~robst; działu krajowe~o ! lokalnego - Roman Furmański; działu 
,Je. to,Hgo - Klaudiusz Lify_ń§kij kronlki lok~lnej - Eehks B.ąbQli ~a ogło~em~ 1 jirtY.kuł;: i:e.klamQwe odP.. :I· P.awl1kównA. 

Widzę, że 1)anna chce zaprotestować, dodał szybko: 
- Wprawdzie nigdy ze sobą nie korespondowali, 

stryj p.ani dowiadywał się zaw'sze okólną drogą o wszel­
kich wydarzeniach rodzinnych. Kiedy poczuł, że chorob3 
zaczyna mu dokuczać - stryj Andrzej był diabetykiem, 
a nigdy nie <:hciał się leczyć - poprosił jednego ze swo­
ich warszawskich korespondentów o przeprowadzer.ie 
małej ankiety. W ten ~osób dowiedzi.ał się wszelkich 
szczegółów o pani pol<Jżeniu. Dowiedział się, że jes( pa­
ni w stu procentach godna pośmiertnego dowodu przy­
wiązania, jaki zamierzał pafti złożyć„. Dowiedział się 
równie:!, że jest pani miła, że mieszka skromnie ale do­
statnio w Andrzejowie pod opieką swojej dawnej niani, 
która kocha panią jak włas!1e dziecko. 

Tym razem stara Marianna Aie mogł.a powstrzyma4 
łez. Wybuchnęła głośnym łkaniem, mówiąc na wpół w.y„ 
raźnie: 

- Ten poczciwy pan An ara.ej I Mój pan i pani zawsze 
mówili, że to poczciwa dusza! 

Gdyby obie kobiety nie były tak zaskoczone i zm:e­
szane, zauważyłyby może błyski ironii w spojrzeniu szz­
nownego sekretarza, które dziwnie młodo wyglądały na 
tle jego oblicza, steranego latami i pracą. Ale jedna 
z nich płakała teraz rzewnymi łzami, a druga była tak 
oszołomiona, M sama nie wiedziała, co się z nią dzieje. 

W swojej rozterce przypomniała sobie nagle młodą 
Cygankę, która dwa tygodnie ternu przepowiedziała je.i 
wielki spadek. Wróżba spełniała si~ w sposób nit>mal 
nadprzyrodzony„. Czyżby miala ' się sp ełnić równ1ez 
i tamta przepowiednia ?„ Piękny młodzieniec ... malżeń­

stwo z miłości... 

Wydawca: Jan Stypulkowski. 
Odbito w drukarni, ul. żwirki 2 w Łodzi. 
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Myśliwi Wileńszczyzny stają w obronie Podaj bratnią dłoń bezrobotnym. 
Złóż ofiarę na Pomoc Z i mo"' ą WILKA-KR OL NIEI Łódi swoim harcerzom 

1500 zlolg.:h za prawo polowania na łosia. 
Wilno, w grudniu. w lasach Wileńszczyzny i Nowogródczyz- łosi w okolicach Bytenia. 

I Związek Harcerstwa Polskiego wycho-

-

wuje młodzież w duch.u prawdy, piękna, a 
zarazem na dzielnych, służących wiernie Oj­
czyźnie - obywateli. 

Obowiązkiem więc naszym jest dopomóc 
Związkowi Harc. Polsk„ Mieszkańcy wsi, położonych koło Pu- ny - ściślej w obrębie Wileńskiej Dyrekcji Obecnie w Puszczy Rudnickiej nalicza 

szczy Rudnickiej, w o.kresie lata i jesieni grasuje do 800 tych drapieżników. Urzą- się do 60 łosi, w Puszczy Nalibuckiej do 
mają bardzo dużo kłopotu z dzikami. Stl- dzane co roku obławy i polow.ania niszczą 7 i kolo Bytenia d-0 15. W roku b. prawo 
da tych tarłoc.z,nych zwierzą,t N~ chodzą • ie do 200 wilków - to znaczy prawie cały u'bicia 1 łosia zakupił int. Z. za 1.500 zło­
cwrami z niedostępnych zakamarków la- przyrost „naturalny". Na ogół zaś liczba tych i zapolował n.a królewskie zwiene w 
su i 1błot na poła uprawne i ż·erują, niszcząc wilków w ostatnich latach na Wileńszczy- Puszczy Rudnickiej. 
plony. Wieśniacy szczególnie pod jesień or- źnie zn.acznie zmalała. WarunlJci hodowli łosi stają sie coraz 
ganizują po noc.ach straże, które ha~asem, W -0kresie karmienia młodych wilki na trudniejsze. Wyręby zimowe płoszą je. Idą 
np. biciem w blachy, szyny, oraz paleniem ogół nie niepokoją bliskich olkolic dookoła daleko poprzez tereny gęsto zamieszkałe. 
ognisk usiłują często nadaremnie odpędzić legowisk, natomiast w jesieni, gdy młode Padaj ą nieraz ofiarą kłusowników. ·-.'raca 
znienawidzone „dzikie bestie" do puszczy. dorosną, zaczynają wprowadzać je w życie ich do puszczy z.awsze mniej o parę sztuk 

Dziki należą do Puszczy ~udn,ickiej, i wtedy napadają na zwierzęta domowe, sta Dzików jest do 300 w Puszczy Rudni-
więc poszkodowani dochodzą swoich stcat ją się zuchwałe - wyrządzają duże nieraz ckiej i tyleż w Nalibockiej. 
od jej właściciela - Dyrekcji Lasó':t Pań- szkody włościanom. Jesienią też w prasie Prawdziwą a~rakcję dla my·śliwych 
stwowych or.az dzierżawców terenów ło- zaczynają ukazywać się wzmianki o graso z całego kraju oraz z zagranicy stanowią 

· wiedkich. Dziki są hodowane ra( 1nalnie ja waniu wilków, o niezwykłyich napadach o b. liczne głuszce, których liczba w i;orów­
ko zwierzyna łowna, przynosz1 dochód dla plagach itp. P-0w_tarza się to co roku. naniu u stanem przedwojennym wzrosła 
tego też Dyrekcja Lasów przewiduje za- W swoim czas.ie. była rozpatrywana czterokrotnie. Natomiast w ostatnich trzech 
wszP w ciągu roku ponad 2 tysiące ztotych sprawa odszkodowama za straty, wyrządzo latach prawie katastrofalnie spadła ilość 
na udszkodowanie dla wieśniaków, którym ne przez wilki. Do realizacji jej nie doszło, kaczek cn.a:i cietr:nwi. Kactki wypłoszone 

dziki poniszczyły pola. poniewat trudno jest w okresie ruchliwości zostały przez smzet cletriewie przez ludzi. 
Racjonalna h<>dowla dziikich zwierząt w wfłka, wtedy gdy napada i 117Jkodzi najb.ar- Nie będziemy tu wyliczali jut dość du-

lasach państwowydt na Wileńsz.czyfnie da dziej, związać go z miejscem, :i; okreśłonym iej ilości mniejszych żywych „objektów 
je rocznie Dyrekcji Lasów do 20 tysięcy lasem. Dziki, łosie ibp. kzymają się swoich myśliwskkh" na tuenii „hodowlanym" la 
złotych dochod·u. Hoduje !i~ łosie, dziki, ry puszcz, wilki uś wędrują. Mogłyby wi~ sów Wileńnc:iyzny i Nowogródczyr;·. Wy 
sie, głuszce, sarny, do !Pewnego stopnia przy ustalaniu miejsca pochodzenia wilka- starczy Ich na za~pokojenie zaohlannych 
wilki itp. szkodnika, a następnie właściciela tego atawistycznych namiętności myśliwych. 

miejsca, powstawać wątpliwości nie do Ostatnto \vptrS~rono rysie do P.usz<:zy 
Wilk, 'król kniej wlleńs1<lch, jest rabu- pnezwyciętenla. Dlatego tet wilki wyrzą- Rudnickiej. Dwtt młode samke, sprowa­

siet? w~jętym. spod prawa. Spe~jaliści od d:zają „bezkarnie" szkody w wieśniaczym dwne :i pu:m::i; wschodnich. Mote zawędru 
obliczania zwierząt w lasach twierdzą, te inwentarzu tywym. je do nich w okresie godów samiec z Biało 

•••••••••••• Dlatego t~ wllk-0wl wypowiedziana l'.'ie±y. Zac:znc się mnożyć. Nowe objekty 
' jest nieubłagana walka. Nie jest wykluczo- ctla reprezentacyjnych polowań. 

ł.6dil, Piotrkow•ka lf 15 
tel. 101-01 i 266·50 

wu.:teczkl: 
do Berlina 

Nicei 
Rzym a 
B•dape1zt11 
Czerniowiec 
Rygi 

Wyjazdy do 
Szwecii i Anglii 

łł'gtłetzka do (. O. P 

ne, 1e wkrótce dojdzie do jego zupełnego 
wybicia przynajmniej na terenach gęściej --------------­
zaludnionych. 

To jest jedna strona medalu. Natomiast 
istnil!ją talkte zwolennicy utrzymania przy 
życiu wllka nawet w dotychczas-0w~j jego 
Iiczebnoki. Bo wilk j.est czynnl'ldem selek­
cy1nym w lasa'Ch, 

wybija chore samy, łosie 
podnosi ich zdrowotność. Mówi się nawet 

PIERNIKI, czekolady, karmelki marmeladki 
mlkołatkł, ozdoby choinkowe, ·b<>mbonłery i 
wszelkie wyroby cukłerttłcze ple.rw11zorzęd­
net Jakości po cenach fabryc7nvch poleca 
na święta • .z,PALERMO" 

KAROL LEHMAN, 
Fabr. 02:ekotady l pierników Łódf. Ołówna 49 
Hurt. Detal. 

o czasie ochronnym dla wilka. Z punktu wi 
dzenia wie-śniaka wilki należy „wybić do 1 

nogi", z 'Punktu widzenia myśliwego - ra­
cjonalnie hodować. Prawdopodol:rnie myśli 
wy zwycięży, zobowiązując się do odszko­
dowań. 

~ ............ ~--- .&oaun:it-
Od 8 -Jl/Xll. 

Z dniem t października br. Wileńska 
Dyrekcja Lasów „oddała" 10 1 dleśnictw 
koło Grodna tj. całą puszcz~ grodzieńską 
dyrekcji białowieski ej, e>trzymując w za­
mian 9 nadleśnictw w kierunku na Barano­
wicze. Przeszły więc „w ręce Białowiety" 

Cena st. H gr. 50 .teremia bobrów czarnych nad Niemnem, •••••••••••••I ponad 30 łosi itp. l - przyt~·ło m. in. 15 

~ĄSECKIEGO „. .... „. I - • TOREBKACH 

Za nut •lll••zcta J Dr HENRYKOWSKI · - .... 
retlaktł• •le edpewlacla I Specjał. Chorób Skórn. weneryczn. ł aeksualn. p A u L I N A L E w I 

...._ /UL. TRAUGUTTA 9· fr. I p. tel. 262-98. Specf. chorób kobłecycb I akuszeria 

&us „, a IU MA11v11EWICZ I :r~r;~Uie oid lwięta11o:i· ~o~ 612.3~ ;;:e~~ł. śRóDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
• W li .I\ Dla 1k6m1e chorych goda. amb. od 10-11 1 5-6 w. Przyjmuje od 12-2 I od 4-3 wiecz. 

chorotJy alaórne I weneryczne ....... . „ .... 
ŻWIRKI l c, te\. 128-75. 

od 7 - 8 rano J od 5 - S wlecz, RUNDSZTAJ.M 
akuszeria i choroby kobiece 

ll•WIAZllCI M. -.... Maria fr1nkiewirzowa 
spec, chor. wenerycz., skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel. 15~40. 
przyjmuje od 8 - 11 rano I od 5 - 9 wiecz. 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od 1. 8-10 r. ł od 4-8 w. 

choroby kobiece l pOł<>żnłctwo, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 

Przylmule od ł-7. 01>rócz Płltków. Tel. 269-6( 

w niedziele I iwięta od 9 - 1 w poł. 

PRYWATNA PRzrcnooN•A Dr med NITECKI 
WENEROLOGICZNA - ·-- ------ - -----

Chor. kobiece ł ciąży leczenie chorób wenerycznych I slrórnrch 

D li_.>e..])i „PORTI PIOTRKOWSKA 161 
r !it ,L"&. ~ . Od g.8 do 4 I od 6 do 9 w., w nledz. od 9-1 J>. P. 

GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 1 Panie pnyjmuje kobletil • lekarL PORADA 3 sł. 
PRZYJ.l\IUJE OD 3 DO 8 WIECZ. 

w Lecznicy Z O I E R S K A 24, od 10-1 JJ.P. DR. MED. 

ff. kLACZ.KOWA 

choroby skóre, weneryczne I moczopłciowe. 
NA W lWT 3.2, front I piętro. Tel. 213-18. 
przyjmuje od 8 - Q.30 r. od 5 .30 - 9 w. 
w niedziele i święta od g - 12 w poł. 

Dr ). NA.DEL 
AKUSZER·OINEKOLO(i) 

Cel ten jest osiągalny, gdy starsze społe­
czeństwo wspomoże materialnie młodzież 
harcerską, umożliwi ie.i zorganizowanie kur­
sów instruktorskich, obozów itd. Jedna z 
dróg, połączoną z osobistą przyjemnością, a 
jedinocześnie zdobyciem środków pienięż­
nych na w~kazane cele, była d10tychczas I 
jest tradyyjna impreza karnawałowa Bal 
1 lutego p. n. „Łódz swoim Harcerzom". 

Zwracamy się z gorącym apelem do spo 
łeczeństwa łOdzkiego o poparcie balu, a do 
pp. gospodyń i gospodarzy balu - o ws.pół 
pracę przy organizac_ji tej imprezy. Zebranie 
organizacyjne odbędzie sie dnia 9 grudnia 
o godz. 18-ej w lokalu własnym ul. Pierac­
klego 9, na które uprzejmie zaprasza 

Komitet Balowy 
Prezydentowa E. Godlewska, d0iktorowa St. 
Mogilnicka, naczelnikowa St. Wronowa, dy­
rekforowa .W. Wojewódzka, przew. K. P. H. 

Telet••• 
Pogotowie MiejSkie 102-90 
Pogotowie CZerw<>nego KrZyfa 102-40 

I 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111·9 
Strat Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197·65 
Tow. Przeclwżebracze 277-62 

.MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 

MIEJSKA BIDLIOTEKA PUBLlCZNA (ulica 
Andrieja 14) otwuta dla publi1lZllo'-;I. cod7.leonle 
prócs nied'Ziel i •whJt, oo g. 1{) do 21, 11' toboty · 

od .;;~1;~9zBIOROWA ł&D11k1ch artyat.6w pla- twojf! zdr owif! 
styków ora. wy&tawa po~miertna pral śp. Marcelego za leżne jest od stanu czystctci noża, wjdelca 
Sprulliaka w lokalu IPS'u, Park Sicnkie11·icza. i iJrżki, którymi jadasz I Czyść je płynem 

WYSTAWA OBRAZóW art. ·mat. prOf. L NA. ' 
A. T. WIPPLA: „Nasz kraje>braz, góry, 
morze" - przy ul. Piotrkowskiej 113 -
otwarta od 10 r. do 10 w. Wejście na FON. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH !UBO­
LA. ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55 

luTtWJ', llOł)-~I, mauyrkt do ml"&, tbermo­
s:r, IPkl. 1ot1 alerdzewne. przybory do ••-
1lc1r• 111.A.Se!·nlc:. ltd. ltd. paleca w wtelklrn 
~:re 

J K U M M E R ł.6.j, Prs•ł••• 2 
• (rif Pi1trkow1kiei) 

Od4wtełalde. nłltlowaai„ 1rebrz1nle. diromow•· 
•Io. WJ'haywa •I• ,terwnotz~nle. 01trzett!e 

brzytew. trtew ltd. 

KOLOS~ADIO zL 135 - tygodniowo zł. 2,50, zu 
żywa 15 watt. Supery najlopsz.ych marek. wóz 
ki dziecięce, rowery 6-go Sierpnia 7. 

YLKO 

2.50 er. 
IDiesic.:znic 

kosztuje abonament „ECHA „ 
fz odnMzadem do dom~ 
IP~ umawia4 mona .,, 
,... kałdero dah mlcei~ca. 
t Zwł„Jd 2 (Karola) - tel. t 82-'8• 

Pletrkew•k• 11- tel. 102·29, 
h1 edll101H • ad.aal•tr•JI Zwtrkł ! (Karollł 
hb PMtrkewńa 1l ,„„m„ałl wynotł a to -

SALA PARKIETOWA w centrum do odda-
1t1ia pod~zas dnia za wyjątkiem wieczorów 
od zaraz. Inf. tel. 211 -26. !il••i!i•••••.U••m•m;:; 

I PIECE - kuchnio przenośne kaflowo - stamoto­
we, wszelkie roboty zduóskle wykonuje „Kot• 
minek" Główna 51. 

·~~~~~~~~~~ 

,„„„„„„„lml•.P•R•O•M•laE„N- I 
112· 91 

AKUSZERKA Mastalcsz przy_jmuie panie •••••••ll!ll!••ammalllllii 
miejscowe, przyjezdne, udziela porad. Ró-
życkiego 3. (dawni ei Fi lałkows.ka). ,•1••••mmcm•••••łl\ 

EMERYCI dysponujący kapitałem ponad 2000 zł 
mogą mieć dodatkowy dochód z handlu. 
Współpraca obowiąz:kowa- O(erty do A<lmini­
stracli sub. „dochód" . 

ZWIĄZeK Mlodzle!J Chrześc!Jańsklej - Po'·skl 
YMCA - wynajmuje pokoje umeblowane dla 
kawalerćw (chrzeScijan}, z •trzymaniem lub bez 
Mie5zkańcy moa:1' korzystać z sali gimnastycz­
ne!. pływalni. natrysków. czytelni Itp. Zitlosze· 
nia przyjmuje Sekretariat Polsklel YMCA. u\ 
Moniuszki 4a. tel. 250-10. w rodzinach od 8-~2. 

VOXRADIO z trz.ema '-ampaml zł 135 - raty 
z/ IO miesięcznie. Zutywa 15 vatt. Na składzie 
wszystkie typy radioaparaty. Piotrkowska 79 
w podwórzu. 

I 

„ 11'.eL 

•• TAUBENHAUS położnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10-12 ł od 5-8 wiecs. 

ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 WÓZKI dziecięce, rowery. radio na raty od 
zl 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór „Ko'<Js". 27. XII. - 5. I. 1939 r. 

AKUSZER-'...i:l~. EKOLOO 
Przyjmuje od g. 15-10 rano i 4-8 wlecz. 

ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 

J>r. mecL 

O§lllłlł WINlf Ił 
specjalista 

CHORÓB NERWOWYCH 
PIOTRKOWSKA 153, tel. 241-31. 

Gabinet fizykalne! terapii. 

Dr B. COMBER 
Specjal. chor. dzieci i wewnętrzne 

POWRóCił..A 
LIMANOWSKIEGO 117.teł. 268-44 ft. np. 

przyjm. od 12 - 2 i od 4 - 7 wiecz. 

Dr med. 

IGNACY PIECHOWICZ 
, Dr med. Spec. choroby kobiece l akuszeria 

. z. s w I DER $Ró~~~~j~~d2: 3-10 l od ~e~;c~7-79J 
Speclallsta chor. PLUC I SERCA 

Przejazd 21, telet. 240-33 
przyjm. od 6-7-30 wiecz. •• Dr med. 

KLACZKO 
l'Sln&'WD& Specjalista chorób uszu, nosa f gardła 

Przycbodoia Wenerologiczna PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66, 
leczenie chorób wenerycznych I 1kórnych 

ZAWADZKA 1, tele-f. 122-73 
Przyjmuje od g. 12-2 l od S-7 wiecz. 

czynna od 8 rano do 9 wiec1. I PgZYBŁĄKAŁ się owczarek dn. 2.12. Odebrać 
Dla pań oddzielna pocieknlnia. za zwrotem kosztów. Kolodzlciczak, Si. Zgier-

PORADA 3 ZLOTE. ska 157. 

Prz1cbodnia WENEROLOGICZN A 
CHOROBY W ENERYCZNE, SKÓRNE I SEKSU ALNI! 

Specjalny gabinet kosmetyczny. Czynna od 9 rano do 9 wlecz6r 
PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ 

Piotrkowska ss. tel. H3-63 Porada 3 zl. 

przyjmuje od 10 - 12 i od 4 -:- 8 wiecz. 6-go Sierpnia Nr 7. 

Dr m ed. n. fil/llElł 
ChorOby skórne i weneryczne. 

~~~~~~~~~~~-~-

RA DI O 13-Z2 Watt. 4 lampowe głośnik dyna-1 
miczny r;I_ 165 oraz: wszelkie naprawy Metro­
polis. Zamenhofa 16 tel. 104-13. 

ZACHOUNIA 64. Tel. 185-49. LUSTRA trema. toalety "a dogodnych wa­
PrzyJmuje ?d 12 _ 2 i od 7 _ 8.30 wlecz. runkach poleca fabryka luster Józefa Ligo-

w niedttele I świeta od 10- 12 w l)Oł. ckiego, ul. Dworska 20 przy Bałuckim Rynku 
tel. 246-31. 

Pora dnia W enerolo1iczna I FURGON na kołach samochodowych t rolwaga 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 do sprzedania. Wiadomość: Wó'.czańska 57. 

Leczn. chor. wener„ skórnych I seksualnych. sklad . 
Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. OTOMANĘ. garderobę. tapczan. letankę. krze 

zł. 194.-
Informacje i zapisy: 

Wagons -Lits J Cook 
Łódź, PIOTRKO WSKA 68 

telefon 170-70. 

„_.„„„ ... „„.~ 
PORADA 3 zt. 

„ .... sla. stół, biurko, stoliki radiowe sprzedąm ta- 5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją, grube 
nio I na doa:odnycb warunkach. Kili6skie1w 160 1<Jczki, naturalne fale. „Nina" Główna 32, tel. 
Przeździecki. 124-31. G U STAW KOHN 

Spccjali!ta akuszer. ginekolog. Diatennl11 
powrócił 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 

D.R 
•ed 

Przyjmuje od g. 8-10 i od 4--8 wfeca. 

WOŁKOWYSKI 
spec. chor. wener ~ seksualnych I skórnych. 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02 , 
Przyjmuje od g. 8-12 I od 4-9 wiecz., w niedziele 

I ~wieta od g. 9-1 

ONDULACfA trwała komplet 5 zł. z gwaran 
cją1 grube na~uralne loczki i szero.kie . fal~. 
,,Jo~ef", Nawrot ~I. ttl. J91·~ ...._., 

PIEAUJZV ~CIGACZ 



SWIA.T NA LISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
•' .,. ' C •„. ' ' ' • • • t ' ~ -. I~~:-' ~·#.j: ," 4~. ,„ '",_;-.., • 

__ „ __ ~ , . ~· ' ...... ~ -·- „ . .... „- . 

ln~estycf e §".Zkolne na ;,ląsku. Obrazek z Korayki. 

Gmach Szkoły Wydziałowej im. Marszałkajózefa Piłsudskiego w Czechowicadt 11a 
Porębie, wybudowany kosztem 250.000 złotych i najbardziej nowocześnie wyposa­

żony, którego po9więcenie odbyło się . w dniu 4 bm. 

Policja p lestyńska 

. 
W jeroroHmie służbę objęły znowu oddziały miejscowej policji. 

Si.ub • przeszkodami 

Wiktor-. de Kowa i Hela Finken w nQwym filmie T9bisu: „ślub z przeszkodami". 

K. Gola i „„.,,lelii'. M._adens w {llµiie Tobisu: „NIU)oJeon wazvstkienw wiaiea''• 

Jak władomo, WJo8I domagają alę o\fdasała 
im Korsyki, której ludność mówi 111Qe'­
czem, zbliżonym do języka włoskiego. Ubo 
ga ta wyspa zamieszkała jest prim ludność 
dzietną i wojownłaJł. Na zdjęciu: Typo­
wy Korsykańczyk na mule w d;-adze do 

miasteczka. 

Problem tyclow~ld __ '!. ~a,fłłf· 

~ 
ł 
I 

t· 

w Londynte ~. ~ ....... 
dowa dla młodfah ~ z ~~ 
rzy później mają wyemigrować ~ k . ~ 
Na zdjęciu : nauka szlifowania objektyw-Ow , 

do teleskopów. 

Pani Sung isen. 

. Kolejka Knowa ma przewozu mleka z hul 
W Me_diolanle, ustawiono olbrzymi Pomnik 1 alp::-}r'.{ic~ ~o mte:z~mi ~~stała ur:u·~1<>mi~­
św. Karola Boromeusl'La Odtruty z brązu · na w m1e1scowosc1 Mmbelle (1. · , · •f-1,a 

z ol<azji 400-leoia urodzin Swiętego. Oórna S.ąbaudia),. 

Do zajętego przez Japończyków Kantonu 
pnybyła wdowa po pierwszym . prezyden­

cie chińskiej republiki Sunyatsenie. 

I 'I 

' lllł1W.Y ,,., ' ·.CIGACZA ł.ODZI I WOJ. ŁU 
UA~a 

' i r~llah zrywa owoce z drzew, które 
. . z.1nt'"ie zalane, \.\ ezbraną wodł 

Nilu. 




